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Czytaj str. 16-17

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Poniedziałek, środa, 

piątek: 

8.30 - 16.00

Wtorek, czwartek:

8.30 - 17.00

Nowa Sól

ul. Wojska Polskiego 43

(przychodnia przy torach)

POSZUKUJEMY 100 OSÓB
na bezpłatne, niezobowiązujące przete-
stowanie aparatów słuchowych wprowa-
dzanej technologii.

TYLKO U NAS
Przy zakupie aparatu słuchowego otrzy-
masz pakiet baterii na cały rok lub łado-
warkę GRATIS.

Tel. 68 356 15 51, kom. 696 931 316

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz - Zarówna
67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20

T e l .  6 0 6  5 9 9  6 7 8

P E L L E T
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Pojedziemy ścieżką z Zatonia do Nowej Soli!
 – Drużynowo dobrnęliśmy do końca, dziękuję za determinację. Podpisujemy umowę na długo ocze-
kiwaną inwestycję rowerową – mówi Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiego

Czytaj str. 7

Uciążliwa myjnia w centrum miasta 
Mieszkańcy proszą o pomoc 
- Może ktoś pomyśli, że skarżymy czy donosimy. Nie, my chcemy żyć w zgodzie z właścicielami myj-
ni, ale niech oni nam nie utrudniają życia. Myjnia działa 24 godziny na dobę. O 3.00 rano przyjeż-
dżają kierowcy, puszczają muzykę na full i przez dobre 20 minut robią nam dyskotekę pod oknem. 
Nie da się tak żyć, dlatego prosimy o pomoc, bo u burmistrza jej nie znaleźliśmy – mówią lokatorzy 
bloku nr 27 przy ul. Słowackiego w Kożuchowie

Czytaj str. 13

20-lecie Fermaty Band
Tryptyk orkiestry, z którą przez dwie dekady było związanych kilkadziesiąt osób, rozpocznie się 
już w najbliższy piątek koncertem na nadodrzańskim cyplu. Patronem medialnym wydarzenia jest 
„Tygodnik Krąg” 
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W kręgu kresek Cepra

Malował Nową Sól i okolicę
Zobacz wystawę wybitnego nowosolanina 

Muzeum Miejskie w Nowej 
Soli zaprasza na otwarcie wy-
stawy „Człowiek (nie)spokoj-
ny. Znana i nieznana twórczość 
Henryka Zycha”, który uprawiał 
realistyczne malarstwo pejza-
żowe w technice olejnej i akwa-
relowej. Jego obrazy najczęściej 
przedstawiają widoki Nowej 
Soli i okolic. Wernisaż wystawy 
jego prac 30 czerwca w nowo-
solskim muzeum. Początek o go-
dzinie 17.00 Henryk Zych urodził się 30 wrze-śnia 1914 r. w Koseminie na Ma-zowszu. W 1937 r. uzyskał dyplom inżyniera mechanika w PWSB-

MiE (teraz Politechnika Poznań-ska). W 1938 r. ukończył Wołyń-ską Szkołę Podchorążych Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Do wybuchu II wojny światowej pra-cował jako konstruktor w Biurze Konstrukcyjnym Państwowych Za-kładów Lotniczych w Rzeszowie.
Bogaty życiorys W czasie wojny przeszedł szlak bojowy 7. Pułku Artylerii Lekkiej w ramach 7. Dywizji Piechoty w Ar-mii Kraków. Po kapitulacji 7. Dywi-zji we wrześniu 1939 r. w niewoli był do 30 stycznia 1945 r. Przeby-wał w trzech obozach jenieckich: 

Oflag XA Iztehoe, Stalag IIA Neu-brandenburg (skąd uciekł) i Oflag IIC Woldenberg (Dobiegniew). Za działalność konspiracyjną w obo-zach otrzymał Krzyż Walecznych.Po wojnie w imieniu skarbu pań-stwa przejmował i zabezpieczał przemysł drzewny w okolicach Go-rzowa Wielkopolskiego. W 1946 r. pracował jako kierownik Biura Fa-brykacyjnego Silników Kutrowych w Stoczni Gdańskiej, skąd w lu-tym 1947 r. ściągnął go do Nowej Soli kolega ze studiów. W Doza-mecie organizował Biuro Fabryka-cyjne (później Biuro Konstrukcyj-ne), jednocześnie ucząc w Szkole Przemysłowej Dozametu. Na fali października w 1956 r. wybrany został przez załogę na dyrektora naczelnego Dozametu. W 1948 r. organizował na terenie Dozame-tu, następnie miasta i powiatu, Stronnictwo Demokratyczne. W la-tach 1954-1986 był wybierany do rady miejskiej, powiatowej i woje-wódzkiej. Za zaangażowanie w od-budowę po wyzwoleniu został wyróżniony wieloma dyploma-mi uznania, listami gratulacyjny-mi, odznaczeniami, w tym Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawa-lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Za osiągnięcia pedagogiczne otrzy-mał Nagrodę Ministra II stopnia.Od 1958 r. aż do przejścia na emeryturę w 1976 r. był nauczycie-lem i członkiem dyrekcji nowosol-skiego Zespołu Szkół Mechanicz-nych oraz współorganizatorem budowy nowej szkoły - późniejsze-go „Odlewniaka”.
Artystyczna pasja Po przejściu na emeryturę roz-winął pasję malarstwa. Był człon-kiem nowosolskiej grupy pla-stycznej Plama 71 (1976) oraz Sekcji Plastyków Amatorów przy Lubuskim Towarzystwie Kultu-

ralnym (1977). - Uprawiał reali-styczne malarstwo pejzażowe w technice olejnej i akwarelowej. Jego obrazy najczęściej przedsta-wiają widoki Nowej Soli i okolic, jak również mniej znane, często karykaturalne, szkice współpra-cowników, znajomych, uczestni-ków spotkań i narad tworzone na-prędce w codziennych sytuacjach – opowiada Tomasz Andrzejew-ski, dyrektor Muzeum Miejskiego w Nowej Soli. Henryk Zych wziął udział w 26 wystawach i przeglądach 

(m.in. Żary, Nowa Sól, Zielona Góra, Częstochowa, Spremberg, Cottbus, Gubin, Słubice). Indy-widualnie wystawiał ośmio-krotnie: w Zielonej Górze (Klub Stronnictwa Demokratycznego – 1978, 1982, 1984), Nowej Soli (Muzeum Regionalne – 1979, Nowosolski Dom Kultury – 1979), Szprotawie, Żaganiu (Pa-łac – 1983/84) i Lubsku (Dom Kultury – 1983).Zmarł w wieku 72 lat – 17 lip-ca 1986 r. w Nowej Soli.
Mariusz Pojnar
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Wspólna akcja powiatu i biblioteki 
– promocja roweru i czytelnictwa 

Rower to jeden z głównych 
znaków rozpoznawczych po-
wiatu nowosolskiego, który 
wspólnie z Miejską Biblioteką 
Publiczną w Nowej Soli zaini-
cjował nowy projekt. Sympa-
tycy jazdy na dwóch kółkach 
i ścieżki „Kolej na rower” mają 
okazję do wypoczynku w to-
warzystwie dobrej lektury. 
Książki znajdą w miejscach 
obsługi rowerzystówNową akcję w piątek 10 czerw-ca zainicjowała Iwona Brzozow-ska, starosta powiatu nowosol-skiego. Wraz z nią w miejscu obsługi rowerzystów na moście w Stanach, w piknikowej atmos-ferze, czytelnictwo promowała młodzież z Zespołu Edukacyj-nego w Konotopie oraz ZSP nr 4 „Spożywczak” w Nowej Soli. Nie 

zabrakło lemoniady, pysznych rogalików i doskonałych lektur.- Nie ma najmniejszych wąt-pliwości, że Nowa Sól stawia na zwiedzanie świata na dwóch kółkach, o czym dobrze świad-czą nasze ostatnie inicjaty-wy – przekonuje Brzozowska. 

– Wspólnie z miasta-mi Nowa Sól i Zielona Góra oraz gminą Otyń b u d u j e m y nową ścież-kę rowero-wą. A tra-sa „Kolej na rower” to n a j l e p s z a p r o m o c j a naszego po-wiatu, dlatego reklamujemy ją na różne sposoby – niedawno tanecznie, a teraz wspólnie z bi-blioteką. To dobrze, że rodzice  z dziećmi przy okazji niedziel-nej wyprawy na dwóch kółkach będą mieli jeszcze możliwość wspólnie poczytać interesu-

jącą lekturę. To zaprocentuje w przyszłości, bo nasze dziecia-ki będą i wysportowane i oczy-tane – podkreśla starosta nowo-solska.Z witryn z książkami skorzy-stamy w siedmiu miejscach ob-sługi rowerzystów. W każdym z nich osoby podróżujące na jed-nośladach sięgną po dwie książ-ki – jedną dla dorosłych, drugą dla dzieci. Co ważne, warto za-trzymać się na każdym z nich, bo tytuły lektur będą inne. Co miesiąc pojawią się nowe pro-pozycje czytelnicze. Ta akcja po-trwa do końca października.- Chcieliśmy stworzyć cieka-wy, chwytliwy i niesztampowy pomysł na promocję czytelnic-twa - mówi Tomasz Jędraszak, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Nowej Soli. - Ak-

cja ,,Kolej na książkę" potrwa do końca października. Co mie-siąc będziemy prezentować 14 pozycji (dla dzieci i młodzie-ży oraz dorosłych), czyli łącz-nie aż 70 tytułów. Ich tematyka będzie różnorodna. Zbliżają się wakacje, dlatego w pierwszej kolejności postawiliśmy na pu-blikacje podróżnicze, przyrod-nicze i reportaże. Na plakatach promujemy również organi-zowane przez nas wydarzenia kulturalne. Ścieżka rowerowa cieszy się dużym zainteresowa-niem, dlatego liczymy na pozy-tywny i skuteczny odzew. Jeżeli tak się wydarzy, to w przyszłym roku zaprosimy do współpracy biblioteki z terenu powiatu no-wosolskiego - zapowiada Jędra-szak.
Rafał Krzymiński

Akcja „Kolej na książkę” była promowana na moście w Stanach
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„Elektryk” przygotuje do woja
Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego „Elektryk” w Nowej Soli  otrzymało zezwolenie Ministerstwa Obrony 
Narodowej na utworzenie w roku szkolnym 2022/23 oddziału przygotowania wojskowego

W „Elektryku” od wielu lat dzia-ła liceum ogólnokształcące o pro-filu mundurowym. Od września dodatkowo zostanie uruchomio-ny oddział przygotowania wojsko-wego. W OPW oprócz programu 

szkoły średniej realizowane jest obowiązkowe szkolenie z zakresu przygotowania wojskowego. Cho-dzi o teorię, bo część praktycz-ną zaplanowano w partnerskiej jednostce wojskowej. Cykl nauki zakończy obóz szkoleniowy. Co ważne, absolwenci takich szkół będą mogli liczyć na skrócenie za-sadniczej służby wojskowej lub dodatkowe punkty przy przyjęciu do uczelni wojskowych.  - Ten oddział przygotowawczy do zasadniczej służby wojsko-wej lub Wojsk Obrony Terytorial-nej dobrze wpisuje się w nasze wcześniejsze działania - tłuma-czy  Grzegorz Königsberg, dyrek-tor Zespołu Szkół Ponadgimna-zjalnych nr 1 „Elektryk” w Nowej Soli. – W „Elektryku” młodzież 

ma też możliwość zapoznać się z pracą pozostałych służb mun-durowych: policji, straży pożar-nej i straży granicznej. Ta ostatnia wręcz prosiła nas o zorganizowa-nie odpowiednich zajęć, bo praw-da jest taka, że mundurowym nie jest obecnie łatwo pozyskać mło-dych ludzi do służby – podkreśla dyrektor.Königsberg przyznaje, że w kwestii obronności kraju zmie-nił ostatnio zdanie. – Oczywiście nigdy nie kwestionowałem po-trzeby kształcenia przyszłych żołnierzy, ale byłem przeciwni-kiem przeznaczania w czasach pokoju wielkich funduszy na obronność. Wszystko zmieniła wojna w Ukrainie. Zrozumiałem, że jeśli chcemy pokoju, to musi-

my szykować się do wojny. Mło-dzi Ukraińcy wcześniej nauczyli się strzelać i m. in. dzięki temu to państwo wciąż skutecznie broni się przed rosyjską agresją – prze-konuje dyrektor „Elektryka” i do-daje: - Oddział przygotowawczy pilotowany przez MON sprawi, że nasza młodzież wyjedzie na szko-lenie na poligon. A przecież w tym przypadku praktyka jest ważniej-sza od teorii. Do szkoły trafi też zakupione wyposażenie wojsko-we.Nie można nie wspomnieć, że nowosolski „Elektryk” jest jedną ze 111 szkół w kraju, które otrzy-mały zezwolenie MON na utwo-rzenie oddziału przygotowania wojskowego.
Rafał Krzymiński

Uczniowie oddziału przygotowania wojskowego m.in. będą się uczyć 
strzelać (fot. arch. CKZiU „Elektryk”)

Dyrektor Liceum Ogólnokształcącego im. K.K. Baczyńskiego 
w Nowej Soli 

ogłasza konkurs ofert na „Prowadzenie sklepiku szkolnego w Liceum Ogól-
nokształcącym im. K. K. Baczyńskiego w Nowej Soli przy ul. Gimnazjalnej 
9”. Szczegółowe informacje znajdują się w Biuletynie Informacji Publicznej 

szkoły, na tablicy informacyjnej przy sekretariacie, na oficjalnym 
fanpejdżu FB.

  Panu Bolesławowi Białkowi z powodu śmierci Żony 
po stracie

Krystyny Białek
wdzięczni za wieloletnią współpracę przy realizacji wielu projektów matema-

tycznych, promowanie zainteresowań matematycznych wśród młodych ludzi, 

życzliwość, pasję oraz ogromne zaangażowanie w pracę ze środowiskiem 

nauczycielskim.

Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia składają

Dyrektor, Grono Pedagogiczne,   Pracownicy Administracji i Obsługi 

oraz UczniowieLiceum Ogólnokształcącego im. K.K. Baczyńskiego

w Nowej Soli

W czasie wakacji biblioteka pracuje inaczej

W lipcu i sierpniu wszystkie agendy biblioteki będą czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9.00-17.00. - W soboty biblioteka będzie zamknięta – 

informują pracownicy.  (red)

24 czerwca o godzinie 17.00 przy bloku nr 5 na os. Fredry odbędzie się spo-

tkanie, na które zaproszeni są właściciele garaży graniczących z ul. Fredry. 

Organizuje je radny Kazimierz Ekiert. W spotkaniu weźmie udział prezydent 

Jacek Milewski.

Policjanci dla seniorów 
15 czerwca na całym świe-

cie obchodzony był Światowy 
Dzień Praw Osób Starszych. 
Nowa Sól drugi raz z rzędu do-
łączyła do obchodów tego waż-
nego dnia. Z tej okazji seniorów 
odwiedzili policjanci W siedzibie Centrum Aktyw-ności Społecznej w Nowej Soli przy ul. Kasprowicza 12 zorga-nizowane zostało spotkanie dla 

mieszkańców, podczas którego eksperci z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli oraz Miejskie-go Ośrodka Pomocy Społecznej wyjaśnili aspekty prawne i spo-soby radzenia sobie z przemo-cą, omówili mechanizm funkcjo-nowania Niebieskiej Karty oraz wskazali miejsca, w których moż-na zwrócić się o pomoc. Podczas spotkania funkcjonariusze opo-wiadali o próbach oszustw me-

todą na wnuczka. - Apelowali do zgromadzonych osób, aby w mia-rę możliwości przekazywali po-zyskane informacje dla rodziny i znajomym, by uchronić ich przed tego typu przestępstwami – pod-kreśla Justyna Sęczkowska, rzecz-niczka nowosolskiej policji. Na zakończenie spotkania wrę-czyli wszystkim uczestnikom od-blaski oraz ulotki informacyjne.
(red) Policjanci spotkali się z seniorami w Centrum Aktywności Społecznej
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Duńska Firma FurnMaster w Kożuchowie zatrudni pracownika na stanowisku: 

Specjalista utrzymania ruchu.
Twój zakres obowiązków

realizacja zadań z zakresu systemów zabezpieczenia technicznego• 
drobne prace murarskie, malowanie powierzchni, konserwacja • 
instalacji sprężonego powietrza, konserwacja instalacji   wodno-
kanalizacyjnej
organizacja przeglądów, konserwacji oraz napraw urządzeń • 
produkcyjnych oraz maszyn szwalniczych
realizacja modyfi kacji w wyposażeniu zakładu (instaluje nowe • 
urządzenia i maszyny, demontuje stare)
planowanie dostawy części zamiennych i materiałów • 
eksploatacyjnych
składanie zamówień na nowy sprzęt• 
współpraca na poziomie operacyjnym z fi rmami zewnętrznymi • 
w zakresie napraw i konserwacji urządzeń

To oferujemy
pracę•  w fi rmie o ugruntowanej pozycji na rynku
atrakcyjne warunki zatrudnienia• 
praca w zaangażowanym zespole• 

Kontakt:
tel.: +48 518 338 158

e-mail: juwier@furnmaster.pl

Nasze wymagania
doświadczenie•  na podobnym stanowisku
świetna organizacja pracy oraz systematyczność• 

Krok w stronę tuneli
Miasto nadal myśli o budowie tunelu pod przejazdem kolejowym na Wojska Polskiego i przejścia pieszo-rowerowego pod 
drugim – na 1 Maja. Właśnie ruszył istotny przetarg w tej kwestii

O tym, że Nowa Sól wra-ca do tematu tej inwestycji, pisaliśmy już na przełomie lipca i sierpnia 2021 r. W ra-mach Lubuskiego Trójmiasta miasto chciałoby wybudować tunel pod przejazdem kole-jowym na Wojska Polskiego i przejście pieszo-rowerowe pod przejazdem na 1 Maja. Za pieniądze z Unii Europej-skiej. Idea budowy tunelu ma dłu-gą historię. Nowa Sól w prze-szłości wnioskowała o pie-niądze z programu PKP, ale wtedy nie dostała dofinan-sowania. W tamtym progra-mie było do rozdania łącznie ok. 400 mln zł, a nowosolska inwestycja jest duża – wtedy szacunki były takie, że po-chłonęłaby praktycznie jed-ną czwartą tej kwoty. 

MożliwościDobrą opcją byłyby właśnie nowe pieniądze z UE. - Szuka-my różnych możliwości sfinan-sowania tej inwestycji – mówił nam w 2021 r. prezydent No-wej Soli Jacek Milewski. - Jed-ną z nich jest właśnie wspólny transportowy projekt w Lubu-skim Trójmieście. W poniedziałek 13 czerw-ca prezydent Milewski napi-sał w sieci: „Idea Lubuskiego Trójmiasta materializuje się na różnych frontach. Przygotowu-jąc się do nowej perspektywy środków unijnych w ramach LT trwają działania w kierun-ku złożenia wspólnego pro-jektu: »Zintegrowany system niskoemisyjnego transportu Lubuskiego Trójmiasta. Budo-wa tunelu pod przejazdem ko-

lejowym w ciągu ul. Wojska Pol-skiego i przejścia pieszo-rowero-wego pod prze-jazdem kolejo-wym w ciągu ul. 1 Maja w Nowej Soli«”.
Trzy fi rmyTrzy dni wcze-śniej, w pią-tek 10 czerwca, miasto zaprosi-ło trzy f irmy do złożenia oferty cenowej w kwe-stii analizy i prognozy ru-chu dla budowy przejazdu na Wojska Polskiego, razem z przygotowaniem koncep-cji projektowej i programu 

f u n k c j o n a l n o - u ż y t k o w e -go. Termin składania ofert wyznaczyło na 23 czerw-ca, a wykonania całości – 2 grudnia 2022.
„Wymagamy 60 miesięcy gwarancji na wykonane pra-ce projektowe” – podkreślił prezydent.

Mateusz Pojnar

Przejście na ul. 1 Maja
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REKLAMA
Duńska Firma FurnMaster w Kożuchowie zatrudni pracownika na stanowisku: 

Brygadzista produkcji.
Twój zakres obowiązków

nadzorowanie•  pracy na tapicerni, klejarni, montażu i pakowaniu
monitorowanie czasów wykonywania mebli• 
nadzorowanie, aby praca we wszystkich działach odbywała się • 
zgodnie z posiadanymi wzorami
nadzór nad właściwym pakowaniem mebli i wyrobów gotowych• 
szkolenie nowych tapicerów/klejarzy/pracowników produkcji• 
wypełnianie na bieżąco kart pracy i dokumentacji produkcyjnej, • 
harmonogramów czasu pracy oraz innych dokumentów 
pracowniczych
przestrzeganie czasu pracy, przepisów BHP i PP• 

Nasze wymagania
doświadczenie•  na podobnym stanowisku
świetna organizacja pracy oraz systematyczność• 

To oferujemy
pracę w fi rmie o ugruntowanej pozycji na rynku• 

atrakcyjne warunki zatrudnienia• 

praca w zaangażowanym zespole• 

Kontakt:
tel.: +48 518 338 158

e-mail: juwier@furnmaster.pl

Zagraniczni goście PCK 
W ubiegłym tygodniu Oddział Rejonowy Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli gościł delegację z zagranicy

Przedstawiciele Międzyna-rodowego Ruchu Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca z Australii i Islandii odwiedzili no-wosolski oddział PCK. Motywem 
przewodnim spotkania była sytu-acja sąsiadującej z Polską Ukrainy i pomocy udzielanej Ukraińcom przez Polaków.- Zagranicznych gości intere-

sowało w jaki sposób nowosolski oddział udziela pomocy uchodź-com - informuje Grażyna Krzyśko, szefowa nowosolskiego oddziału PCK. 

D e l e g a t k i przyglądały się o r g a n i z o w a -nym w świetlicy PCK integracyj-nym zajęciom dla dzieci. Jedna z odwiedzają-cych, będąca też d ziennik a rk ą , przeprowadza-ła wywiad z ro-dzicami dzieci biorących udział w proponowa-nych przez od-dział zajęciach, a także z zaanga-żowanymi w po-moc wolontariu-szami. Pytania miały na celu ocenić zakres i sku-teczność podejmowanych przez miejscowy oddział PCK działań pomocowych i wspierających, np.: czy zauważalny jest pozytywny 

materialny i emocjonalny efekt pomocy. Celem była też ocena podejścia pracowników PCK do uchodźców oraz ich bezstronności w udzielaniu pomocy. Bo i czemu innemu miałoby służyć pytanie za-angażowanego wolontariusza, czy na podobną pomoc mogłyby liczyć dzieci z Rosji? I tu odpowiedź, że dzieci są dziećmi, bez względu na to, skąd przyjechały lub uciekły, i że to nie one są winne wojnom, ani sytuacji politycznej czy gospo-darczej w krajach swojego pocho-dzenia, wydawała się być jedyną słuszną odpowiedzią zgodną z za-sadami przyjętymi przez obie sio-strzane instytucje. Po wizycie w nowosolskiej sie-dzibie PCK przy Kasprowicza, za-graniczni goście w uniformach z plakietkami czerwonego krzyża i czerwonego księżyca odwiedzili także zlokalizowany w Nowej Soli punkt pomocy humanitarnej PCK.
Marta Joanna Brych 

Uczestnicy spotkania w nowosolskiej siedzibie PCK
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Pojedziemy ścieżką z Zatonia do Nowej Soli!
W minioną środę w parku Książęcym w Zatoniu podpisano umowę na budowę ścieżki rowerowej z Nowej Soli przez Otyń 
do Zielonej Góry-Zatonia. Liderem projektu jest powiat nowosolski, do inwestycji solidarnie dorzucą się inne samorządy 
Lubuskiego Trójmiasta. – Drużynowo dobrnęliśmy do końca, dziękuję za determinację. Podpisujemy umowę na długo ocze-
kiwaną inwestycję rowerową – mówiła Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiegoSamorządowcy spotkali się w Cafe Orangerie, w samym sercu odnowionego zielonogórskiego parku. Starosta Iwona Brzozow-ska, prezydent Zielonej Góry Ja-nusz Kubicki i Nowej Soli Jacek Mi-lewski, Sylwia Wojtasik, członkini zarządu powiatu nowosolskiego i Jakub Głuchowski, dyrektor od-działu firmy Strabag, mieli do przekazania dobre wiadomości. Planowana inwestycja rozwiązuje problem, który spędzał sen z po-wiek miłośnikom jazdy na dwóch kółkach. Trzeba mieć anielską cierpliwość i sporo odwagi, aby próbować przejechać rowerem odcinek z Nowej Soli przez Otyń do Zielonej Góry-Zatonia. Na prze-szkodzie stoi stara trójka w Nie-doradzu, gdzie nie brakuje cięża-rówek i manewrowanie między pojazdami nie należy do łatwych i bezpiecznych. Tym bardziej, je-śli za towarzyszy podróży ma się dzieci lub młodzież. Na szczęście już wkrótce taki obrazek przej-dzie do historii. 
Determinacja się 
opłaciłaIwona Brzozowska podzięko-wała za wsparcie i udział finanso-wy w projekcie pozostałym part-nerom. – Drużynowo dobrnęliśmy do końca, dziękuję za determinację. Podpisujemy umowę na długo oczekiwaną inwestycję - ścież-kę rowerową Otyń-Zatonie – mó-wiła Brzozowska. – W tej druży-nowej grze pomogła nam Beata Kulczycka, radna Sejmiku woje-wództwa lubuskiego, której bar-dzo za to dziękuję. Marzenia się spełniają, ale oprócz nich zawsze potrzebujemy planów, rozmów i pieniędzy, które udało nam się pozyskać z rządowego Programu Inwestycji Strategicznych. Bardzo serdecznie dziękuję panu woje-wodzie Władysławowi Dajczako-wi, przedstawicielowi rządu w te-renie. Program jest realizowany przez promesę Banku Gospo-darstwa Krajowego – wyjaśni-ła starosta. – Dziękuję też moim pracownikom, w szczególności Katarzynie Dziendziurze, naczel-nik Wydziału Inwestycji, Fundu-szy Pomocowych i Promocji, za to, 

że przygotowała projekt i się nim opiekuje. Wiesławowi Starucho-wi, kierownikowi Powiatowego Zarządu Dróg. Teraz przed nimi najwięcej pracy. Bardzo się cieszę, że tę inwestycję zrealizuje znana i rzetelna firma Strabag – zakoń-czyła Iwona Brzozowska.Satysfakcji nie ukrywała Barba-ra Wróblewska, burmistrz Otynia. - Mieszkańcy gminy bardzo się cieszą, że blisko siedem kilome-trów trasy pobiegnie przez gminę Otyń. Bardzo dziękuję pani staro-ście, panom prezydentom i firmie, która wygrała przetarg na reali-zację inwestycji – życzę jej powo-dzenia i jak najszybszej realizacji zadania. Aż się nie chce wierzyć, że ta inwestycja dojdzie do skutku - mówiła burmistrz, która dodat-kowo podziękowała  naczelniczce Dzieńdziurze za projekt, kierow-nikowi Staruchowi i radnej  Kul-czyckiej.
„Rzucali kłody pod nogi”Jacek Milewski, prezydent No-wej Soli, przekonywał, że w sa-morządzie liczy się partnerstwo, konsekwencja i wspólne dążenie do celu. Jego zdaniem budowa ścieżki dobrze pokazuje właśnie te samorządowe cechy. - Startując do tego zadania ok. 2,5 roku temu wydawało nam się, że ta ścieżka musi powstać szybko, w końcu potencjał obu powiatów - zielo-nogórskiego i nowosolskiego - jest bardzo duży – przekonywał pre-zydent Milewski, który stwierdził, że „niestety nie wszyscy w Lubu-skiem tak myśleli”. - Wbrew oso-bom trzymającym kciuki za nie-powodzenie i rzucającym kłody pod nogi, wspólnie z naszym po-wiatem, miastem Zielona Góra i gminą Otyń wybudujemy ścież-kę rowerową z Nowej Soli przez Otyń do Zatonia. Powstanie spój-ny, ponad 200-kilometrowy sys-tem trójmiejskich ścieżek. Bardzo dziękuję wszystkim, którzy przy-czynili się do tego sukcesu: pani staroście Iwonie Brzozowskiej, pani burmistrz Barbarze Wró-blewskiej, panu prezydentowi Ja-nuszowi Kubickiemu, nowosol-skiej radnej województwa Beacie Kulczyckiej, panu wojewodzie Władysławowi Dajczakowi i na-

szym współpracownikom pracującym przy tym pro-jekcie. To jest bardzo dobry dzień dla lubuskich rowerzy-stów – podkreślił prezydent.
Ślimacze statuetkiWywołana do odpowie-dzi Kulczycka wspominała o trudnościach w zdobyciu funduszy na inwestycję. – W Lubuskiem nie było bar-dziej krętej ścieżki rowero-wej niż ta, choć formalnie jest prosta – przemawiała do wyobraźni radna. – Ona potwornie się ślimaczyła – podkreśliła i wręczyła trzy statuetki właśnie przedsta-wiające ślimaka: - To zwierzę to mały bohater, który poma-gał nam wychodzić pieniądze na tę inwestycję. Ten ślimak przewinął się w urzędzie marszałkowskim i urzędzie wo-jewódzkim. Najczęściej takie sta-tuetki wręcza się na koniec dzię-kując za coś, a ja mam wyjątkową okazję wręczyć ją w połowie dro-gi z takim przesłaniem, aby się da-rzyło, a nie ślimaczyło.Ślimacze statuetki wykona-ne w Gminnym Centrum Kultu-ry w Otyniu otrzymali prezydent Janusz Kubicki, Wiesław Staruch i Jakub Głuchowski z firmy Stra-bag. 
„Lubuskie Trójmiasto 
nie jest martwe!”Prezydent Janusz Kubicki do Zatonia przyjechał w rowerowej koszulce „Kręć dla Zielonej Góry”, która nawiązuje do uczestnictwa miasta w konkursie o Rowerową Stolicę Polski.- Wielokrotnie przyjeżdżałem na rowerze do Zatonia i miałem okazję się przekonać, że tu ury-wała się trasa rowerowa pro-wadząca do Nowej Soli – mówił prezydent. – A dobrze wiem, jak pięknie wygląda most w Stanach i ścieżka rowerowa „Kolej na ro-wer”. Dzięki brakującemu ka-wałkowi trasy przez gminę Otyń dojedziemy do tych atrakcji po odpoczynku w pięknym parku Książęcym w Zatoniu. Obecny fragment przez ruchliwą drogę 

w Niedoradzu jest bardzo niebez-pieczny. Cieszę się, że kilka sa-morządów będzie współfinanso-wać budowę ścieżki. Świadczy to o tym, że Lubuskie Trójmiasto nie jest martwe. Jestem przekonany, że wiele osób będzie korzystało z tej ścieżki – podkreślał Janusz Kubicki.I dodał: - Aby się o tym prze-konać, wystarczy po południu przyjechać do Zatonia, zwłasz-cza w sobotę i niedzielę. Głównie dlatego, że ścieżka z Zielonej Góry jest bardzo bezpieczna. A, że pali-wo teraz drogie, to i rowerzystów będzie więcej. Prezydent Zielonej Góry obda-rował pozostałych samorządow-ców rowerową koszulką i bido-nami.Zadanie będzie kosztować ok. 20 mln zł.- Nowosolanie i zielonogórza-nie od dawna chcieli korzystać z sąsiednich systemów dróg dla rowerów, ale wiele osób zniechę-cał brak trasy łączącej oba miasta oraz duży ruch pędzących samo-chodów na jezdni –  komentuje Robert Górski, szef Stowarzysze-nia Rowerem do Przodu, i dodaje: - Sam z dziećmi i rowerem wsia-dałem do pociągu, aby dojechać do Nowej Soli i skorzystać tam z rowerostrady „Kolej na rower”. Budowa łącznika rozwiąże ten 

problem.
Samorządy złożyły się 
na ścieżkęNie ma co ukrywać, pozyskanie pieniędzy na to zadanie to była wspinaczka pod wysoką górę. Powiat nowosolski, lider projek-tu, dostał jednak 11 mln 700 tys. zł na około 11 km ścieżki, która poprawi bezpieczeństwo rowe-rzystów. O wkład własny zadbały zainteresowane samorządy: mia-sto Zielona Góra - 2 mln zł, miasto Nowa Sól - 1 mln zł, gmina Otyń - 700 tys. zł i powiat nowosolski - 300 tys. zł. Po przetargu wyszło, że ścieżka będzie aż o 7 mln zł droższa. Partnerzy postanowili dołożyć się do zadania. W poro-zumieniu uwzględniono m.in. ta-kie czynniki jak liczba mieszkań-ców z danego samorządu, którzy potencjalnie skorzystają z trasy łączącej ścieżkę „Kolej na rower” z siecią ścieżek zielonogórskich. Ostatecznie miasto Zielona Góra powiększyło swój wkład do 5,5 mln zł, Nowa Sól do 3 mln zł, gmi-na Otyń do 1,5 mln zł i powiat no-wosolski do 1 mln zł. Te zmiany zatwierdziły w maju rady miast Zielonej Góry, Nowej Soli i Otynia oraz rada powiatu nowosolskie-go.

Rafał Krzymiński

Sygnatariusze podpisania umowy na budowę ścieżki (fot. UM Nowa Sól)
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Myślałem, że jesteśmy skazani 
na zatopienie
- Kto mógł – pomagał. Czasami całymi rodzinami. Kiedy zaczyna się dziać coś złego, nagle wszyscy gramy do jednej bram-
ki. Rzadko tak w Polsce bywa – mówi w książce „Rzeka ma zawsze rację” Robert Lipiński. Uczestniczył w obronie Nowej Soli 
przed powodzią w 1997 roku

Robert Lipiński uważnie obser-wował rzekę. Widział, jak rośnie. Z okien mieszkania przy ulicy Moniuszki ma świetny widok na Odrę. - Zaczął przeciekać wał koło oczyszczalni ścieków na Pleszów-ku – zaczyna swoją opowieść. - Ktoś podjechał traktorem za bar portowy i krzyczał, że trzeba tam jechać i pomóc. Nas w porcie było najwięcej. Przyczepa natych-miast wypełniła się ludźmi. Poje-chaliśmy. Na wariata, bo z bhp to nie miało nic wspólnego. Strach pomyśleć, co by było, gdyby któ-ryś z nas wypadł. To był spontan. Policja nie reagowała, bo ważniej-sze rzeczy działy się wtedy w No-wej Soli. Wszyscy zdawali sobie sprawę, że trzeba jakoś ratować to mia-sto.Kto mógł – pomagał. Czasami całymi rodzinami. Kiedy zaczyna się dziać coś złego, nagle wszyscy gramy do jednej bramki. Rzadko tak w Polsce bywa. Wtedy czułem entuzjazm. U siebie, u kolegów z dzielnicy. Na wałach spotykało się znajomych i razem z nimi o coś walczyło.To odbywało się na zasadzie „podaj cegłę”. Gorzej było, jak w szeregu w pewnym miejscu sta-

nął jakiś cherlawy człowiek. Jeden wór miał 30 kilogramów, inny 20. Do tego czasem piasek był mokry. I jak ktoś podawał worek kolejnej osobie, a ta nie mogła go utrzy-mać, to zaburzała rytm. Zmienia-liśmy ją wtedy, dawaliśmy inne zajęcie. Wyglądało to tak: ktoś wjeżdżał wywrotką, zrzucał pia-sek na placu koło baru portowe-go, formował się długi sznur ludzi. Czasem miał nawet pięćdziesiąt metrów. Jeden chwytał za łopa-tę, drugi napełniał, kolejni ludzie ustawiali się i przekazywali sobie worek. Solidarność była. Pamię-tam, jak Piotrek Płonka, nieżyjący już kolega z dzielnicy, który treno-wał kulturystykę, zarzucał sobie na ramiona po dwa worki z pia-skiem i sam je niósł przez kilka-dziesiąt metrów.Musieliśmy uważnie patrzeć, czy któreś miejsce wału nie prze-cieka. W pewnym momencie zo-baczyliśmy, że woda zaczyna dostawać się do budynku przy po-mniku Rybaka. Wlewała się przez drzwi od strony Odry, taki był na-pór. Gdyby to puściło, kto by ją za-trzymał, skoro płynęła pod takim ciśnieniem? Przez klatkę schodo-wą poszłaby w miasto. W tej akcji też brałem udział.

Tak, musieliśmy być czujni. Nie było żartów. 
Jak w jakimś powstaniuW nocy chodziliśmy w patro-lach. No, jak w jakimś powstaniu. Wydaje mi się, że każdy mężczy-zna – bez względu na wiek – jest w pewnym stopniu małym chłop-cem. Lubi, jak coś się dzieje. Wie-czorami wracałem z wałów do domu i mimo że byłem zmachany jak pies, czułem się jakoś spełnio-ny.A następnego dnia znowu tam szedłem.Człowiek był młodszy i miał wtedy poczucie jakiejś misji. W pewnym sensie chciałem być potrzebny. Taki to był czas. Mo-głem siedzieć w domu i czekać na to, co się wydarzy. A potem chodzić po dary, które rozdawali przy kościele. Przecież mieszkam na drugim piętrze i powinienem stwierdzić, że mnie to w sumie nie dotyczy.Wielka woda płynęła do nas, a po Wrocławiu był popłoch. Lu-dzie pękali, ale to zrozumiałe. Ko-lega mieszkał w bloku przy – no-men omen – fabryce nici „Odra” i meble wynosiłem mu z pierw-

szego na czwarte piętro. Tak się bał, że go zaleje. Układaliśmy w porcie te worki, a i tak nie mieliśmy żadnej gwa-rancji, czy to nie puści. Czy w ogó-le ich wystarczy. Szczerze? Myślałem, że jeste-śmy skazani na zatopienie. „I tak się nie obronimy” – niektórzy siali defetyzm. Czarne scenariusze wi-siały w powietrzu. Zastanawia-łem się, czy nie załatwić sobie ja-kiegoś pontonu. Gdyby woda się wdarła, pływałbym sobie po uli-cach. Po tej całej historii, gdy poziom rzeki już dawno się obniżył, nadal miałem w piwnicy półtora metra wody. Wynosiłem ją wiadrami, ale udało mi się to uporządkować w jeden dzień. Lubię zrobić coś pożytecznego, bo wtedy lepiej mi się śpi. Przez lipiec '97 w piwnicy wiele razy podchodziła nam pod-skórna woda. Ziemia była zawil-gocona. Do tej pory czuć wilgoć. Cegły do dziś przechowują w pa-mięci powódź. Z kolegami jakoś szczególnie nie świętowaliśmy tego zwycię-stwa Nowej Soli. Przyszło i ode-szło razem z wodą. Nikt nie robił z siebie bohatera. Zrobiliśmy to, co trzeba było w tamtej sytuacji zrobić. Jasne, cieszyliśmy się, że potem ludzie w innych częściach Polski mówili o nas dobrze. Że patrzcie: można, oni się obronili. Gdy widziałem Nową Sól w tele-wizji, czułem dumę, że w końcu mówią o nas dobrze. Bo jak jeździ-łem za dzieciaka na jakieś kolonie 

czy wakacje, to okazywało się, że nieduże miasto nad Odrą prawie wszędzie było znane ze złej sławy. Były czasy, że mieszkańcy jednej ulicy bili się z mieszkańcami dru-giej – taki sport. Jak dzisiaj kibole. Mówili o nas także ze względu na to, że robiliśmy tutaj te śmierdzą-ce krasnale. Kolega chciał sobie dorobić i całymi dniami siedział przy ich produkcji. W końcu za-chorował na raka i zmarł. Wiele się działo i słyszało w tam-te dni. Na przykład że przy dużej odlewni Dozametu pływa tysiące karpi, które woda zabrała ze sobą ze stawów hodowlanych w Byto-miu Odrzańskim. Miałem ochotę tam pojechać i zobaczyć to cudo, ale nie starczyło jakoś czasu.
Moja i twoja nadziejaLipiński jest prezesem fanklu-bu The Beatles. Od osiemnastu lat redaguje gazetkę dotyczącą legendarnej grupy z Liverpoolu. Wysyła ją fanom Wielkiej Czwór-ki w Polsce i na świecie.Czego słuchało się z magnetofo-nów na wałach w 1997? - Szczerze mówiąc, nie pamiętam powodzio-wych przebojów – uśmiecha się. - Sam słuchałem wówczas róż-nych rzeczy: Lombardu, Skaldów, Maanamu, Perfectu i tak dalej. Na wały ludzie nosili takie radia tranzystorowe, ale raczej nasłu-chiwali w nich wiadomości o tym, co dzieje się w innych miastach na drodze rzeki. Niekoniecznie włą-czali je po to, by słuchać muzyki. 

Tak wyglądało miasto po nadejściu fali kulminacyjnej (fot. Robert Lipiński)

Mieszkańcy układali worki również w centrum (fot. Robert Lipiński) eprasa.pl 78c7c12a7a
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Wtedy gwiazdy polskiej sceny na-grały piosenkę „Moja i twoja na-dzieja”. Powstała tuż po powodzi, tak że kojarzy mi się z nią, ale nie konkretnie z tymi dniami.Robert Lipiński ma na myśli projekt Katarzyny Nosowskiej i Hey. Grupa wydała wtedy sin-giel charytatatywny. Dochód ze sprzedaży przekazała na walkę ze skutkami wielkiej wody. Sam utwór powstał tak naprawdę pięć lat wcześniej razem z płytą „Fire”, ale został nagrany na nowo. Oprócz Nosowskiej w teledysku widzimy Edytę Bartosiewicz, Na-talię Kukulską, Marylę Rodowicz, Czesława Niemena czy Grzego-rza Markowskiego. W klipie jest mnóstwo dramatycznych scen z powodzi: zalane domy, ewaku-acje, rozpacz ludzi. Kulminacją akcji był koncert 19 lipca 1997 pod gmachem TVP. Z kolei 18 lip-ca był dniem żałoby narodowej dla uczczenia ofiar powodzi.Piosenka stała się wówczas swego rodzaju hymnem. To jej dłuższy fragment:
Spróbuj powiedzieć to, nim uwie-

rzysz, że
Nie warto mówić kocham.
Spróbuj uczynić gest, nim uwie-

rzysz, że
Nic nie warto robić.
Nic, naprawdę nic nie pomoże,
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miło-

ści.
Nic, naprawdę nic nie pomoże,
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miło-

ści.

Musisz odnaleźć nadzieję
I nieważne, że nazwą ciebie głup-

cem.
Musisz pozwolić, by sny
Sprawiły, byś pamiętał, że

Nic, naprawdę nic nie pomoże,
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miło-

ści.
Nic, naprawdę nic nie pomoże,
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miło-

ści.Tekst jest uniwersalny. - Mówi o pomaganiu, ale o pomaganiu mi-łości, czyli czemuś, co jest najważ-niejsze – wspominał w rozmowie z Onetem gitarzysta Piotr Ba-nach, w grupie Hey do 1999 roku. - Przez to mógł się sprawdzić rów-nież w innych okolicznościach.
Kolekcja chwilRobert Lipiński założył na Fa-cebooku grupę „Nowa Sól dziś”. Ludzie wrzucają tam zdjęcia mia-sta i dyskutują, jak zmieniają się poszczególne dzielnice. Ale roz-mawiają też o tym, jak wyglądały w przeszłości. - Staramy się ocalić pewne rzeczy od zapomnienia – 

tłumaczy mi Lipiński. - Wspólnie kolekcjonujemy chwile. W końcu to miasto, w którym – taką mam nadzieję – będą żyć i zakładać ro-dziny moi synowie. Ja raczej będę tu żył do śmierci. Sporą dyskusję na grupie wy-wołały fotografie powodzi stule-cia. - Rano szedłem z psem i zro-biłem zdjęcia pomnika Powo-dzianina. Ludzie zaczęli wracać wspomnieniami do 1997 roku – wspomina Lipiński. - To były wyjątkowe chwile i ci, którzy je przeżyli, mają je głęboko w ser-cu. Powódź '97 dla mieszkańców Nowej Soli jest tak ważna, jak ich wesela, chrzciny dzieci, pogrzeby bliskich. Jeden z takich momen-tów, których się nie zapomina. Wtedy to był temat na miarę woj-ny w Ukrainie, która wybuchła dwadzieścia pięć lat później: wia-domości zaczynały się i kończyły 

na powodzi.Kilka komentarzy internautów pod jednym z postów Lipińskiego o powodzi:„Panie Robercie, dziękuję, sama sypałam piasek do worków w porcie, niektórych zdjęć nie znałam, piękna pamiątka dla po-tomnych”;„Byli u nas Duńczycy, wypom-powywali wodę z piwnic. Zawsze uśmiechnięci. Nie znali języka polskiego, a szło się dogadać. Miło ich wspominam, mimo tylu już lat”;„Szanowni państwo, to był nie-ciekawy, trudny czas, chaos, brak worków, piasku, garaż okopywa-łam z siostrą ziemią ze skweru na Kupieckiej, worki dostałam na Moniuszki, każdy z nas ma inną historię, co innego robił, było nas 40 tysięcy mieszkańców, dzisiaj też woda jest wysoka, ale jest ina-czej i możemy być spokojni”;„Wtedy też był lipiec, należy pamiętać i może w tym okresie przypominać młodzieży o tych 

wydarzeniach”.
Piwo za zwycięstwoTomasz Kalisz, w '97 mieszka-jący na osiedlu XXX-lecia, później przemianowanym na Fredry: - Wtedy, na wałach, nie mieli-śmy poczucia, że robimy coś wiel-kiego. Nikt nie myślał, że to jest historyczny moment dla miasta. Staraliśmy się je po prostu jakoś ocalić. Robiliśmy, co mogliśmy. Nie myśleliśmy nawet o tym, że w gruncie rzeczy gdyby wał pękł pod naporem wielkiej fali, to my polecielibyśmy razem z nim i mo-głoby dojść do tragedii. Nikt nie brał pod uwagę, że to jest niebez-pieczne. Mieliśmy świadomość, że ży-jemy w mieście leżącym płasko, a idzie do nas woda. Nie była to komfortowa sytuacja. Wujek jest geodetą i tłumaczył, że gdyby do-szło do przerwania wałów przy Czarnej Strudze, nawet osiedle Konstytucji czy XXX-lecia mogło-by mieć wodę. Wtedy mały wał był po stronie działek, bloki stały odkryte.Centrum wyglądało śmiesznie. Wejścia do sklepów na Placu Wyzwolenia były zamurowane. Albo w pełni, albo właścicie-le zostawiali taki mały lufcik, żeby potem było łatwiej roz-walić ten mur, przy okazji nie niszcząc drzwi. Ludzie stwier-dzili, że jak w innych miastach pozalewało i worki nie pomo-gły, to nowosolanie będą mu-rować swój dobytek. Wiedzie-li, że nawet jak położą worki z piaskiem, to mimo wszystko ten szlam się przedostanie do środka. Okładali folią drzwi i je murowali. Pomysłowe. Niepokój był. Momentami na-wet strach. Z kolegami stwier-dziliśmy, że chcemy pomóc 

w tej obronie miasta. Razem z między innymi Marcinem Mierzejewskim zebraliśmy się w grupę i chodziliśmy po znajomych sprawdzać, czy na ich ulicach jest wszystko okej. Tuż przed momentem krytycz-nym pojechaliśmy rowerami w stronę Przyborowa. Zrobi-łem zdjęcia akurat w momen-cie, w którym woda przelewa-ła się i niszczyła drogę. Byliśmy na wałach niedale-ko Solimpexu. Siedzieliśmy tam do późna w nocy i ładowaliśmy worki, później wnosiliśmy je na szczyt wałów. Niektóre ważyły tyle, że trudno było je podnieść w trzech czy czterech. W pew-nym momencie wszyscy byli bardzo zmęczeni, zrobiliśmy sobie przerwę, czekając na ko-lejną dostawę piasku. Co chwi-lę przyjeżdżały jakieś wywrotki albo nawet małe auta z przyczep-kami z piachem. Usiedliśmy na workach i z góry było widać co-raz więcej konarów drzew pły-nących rzeką. Okazało się, że to kulminacja: największa fala prze-pływała wtedy przez Nową Sól. Potężne wrażenie to na nas zro-biło. Straszne i piękne. Woda się-gała korony wałów. W nocy od miasta biły światła i widzieliśmy tylko taflę wody, nic więcej. Może jeszcze drzewa na starej Odrze, po drugiej stronie.Był szum informacyjny. Ktoś mówił, że gdzieś przerwało wał, ludzie zaczynali panikować, a po-tem się okazywało, że to niepraw-da. Na hasło „Pleszówek będzie zalany do trzech metrów” nie-którzy przenosili swoje rzeczy z pierwszego piętra na drugie. Stawiali meble na szczytach rusz-towań. Słyszało się takie historie. Jak było po wszystkim i obroni-liśmy się, nie myśleliśmy o sobie jako o bohaterach, bo nie robili-

śmy tego dla pochwał i orderów. Gdy byłem już na emigracji, do-wiedziałem się, że powstał po-mnik Powodzianina. Mama cały czas mi mówi, że „ten pomnik jest o was”. Odpowiadam: „Mamo, tam były setki, jeśli nie tysią-ce ludzi”. Mama jest dumna i od-powiada: „Ale ty byłeś jednym z nich”. W 1997 zrobiliśmy swo-je. Mieliśmy satysfakcję, że nam się udało. Wysiłek był olbrzymi, walczyliśmy ramię w ramię. Całe miasto, bez względu na to, w któ-rych dzielnicach mieszkaliśmy. A przecież wcześniej ktoś potra-fił na kogoś krzywo popatrzeć, bo jest z innej dzielnicy albo słucha innej muzyki. Jedność zapanowa-ła: na wałach byli panowie spod budki z piwem, ludzie ze slumsów, gdzie lepiej nie chodzić, bo moż-na było dostać w łeb, ale i faceci, którzy na co dzień pracowali pod krawatem. Zdecydowała wspól-na wola walki. Ci spod ciemnej gwiazdy może chcieli czuć się po-trzebni, a może dramatyczna sy-tuacja wymusza zmianę codzien-nych nawyków? Wiedzieli, że jest u nich źle, mieszkają w ruderze, ale za chwilę mogą stracić nawet ją.Pamiętam, że jakiś czas po tej całej akcji z Marcinem siedzie-liśmy u niego w domu i piliśmy piwo za zwycięstwo nasze i mia-sta.(...)Potem przez lata siedziałem za granicą. Żeby było śmiesz-niej, po powrocie z emigracji zamieszkałem w Kłodzku, czyli w jednym z miast, które najbar-dziej doświadczyła tamta po-wódź.
Mateusz Pojnar 

*fragment książki „Rzeka ma 
zawsze rację” na 25-lecie powo-
dzi stulecia z 1997 roku. Premie-
ra planowana jest na lipiec

Tomasz Kalisz, uczestnik obro-ny miasta: W 1997 zrobiliśmy swo-
je. Mieliśmy satysfakcję, że nam się 
udało. Wysiłek był olbrzymi, wal-
czyliśmy ramię w ramię. Całe mia-
sto, bez względu na to, w których 
dzielnicach mieszkaliśmy. A prze-
cież wcześniej ktoś potra�ił na 
kogoś krzywo popatrzeć, bo jest 
z innej dzielnicy albo słucha innej 
muzyki. Jedność zapanowała: na 
wałach byli panowie spod budki 
z piwem, ludzie ze slumsów, gdzie 
lepiej nie chodzić, bo można było 
dostać w łeb, ale i faceci, którzy na 
co dzień pracowali pod krawatem.

Kanał portowy wyglądał tak (fot. Robert Lipiński)
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Enigma: liczba wszystkich liczb
Nie lada gratka dla fanów Krzysztofa Koziołka, miłośników historii interesująych się II wojną światową i entuzjastów naj-
słynniejszej maszyny szyfrującej w dziejach. Za kilka dni ukaże się powieść szpiegowska retro odsłaniająca kulisy złamania 
Enigmy przez polskich kryptologów

– Zajęcie się „polską” Enigmą było moim marzeniem od lat – opowiada Koziołek. Nie ukrywa, że uwierało go też to, iż o udzia-le Anglików w złamaniu Enig-my powstało mnóstwo książek i wiele filmów oraz seriali tele-wizyjnych, a o wątku polskim wciąż mało kto wie. – A prze-cież, gdyby Polacy w latach trzy-dziestych nie złamali Enigmy jako pierwsi, Brytyjczykom już potem, w czasie II wojny świa-towej, byłoby o wiele trudniej zmagać się z mocno zmodyfiko-waną wówczas maszyną – za-uważa autor.– Mówiąc w krótkich żołnier-skich słowach: to nie po dżen-telmeńsku zawłaszczać dla siebie cały sukces – tłumaczy Koziołek. I dodaje, że o ile histo-rii zmienić nie może, może za to historię pokazać, żeby jak naj-więcej osób dowiedziało się, jak to łamanie Enigmy wyglądało naprawdę. – Ale dla jasności, co zawsze powtarzam: nawet jeśli osią jakiejś mojej powieści są istotne wydarzenia historycz-ne, to najważniejszym celem przyświecającym mi podczas pracy nad nią jest zadowolenie 

czytelnika – podkreśla.
Szok podczas researchuPisarz znany jest z drobia-zgowego researchu do swoich powieści retro. Jak było tym razem? – Praca była dużo trud-niejsza i zarazem było jej wię-cej, jako że źródeł dotyczących Enigmy jest sporo. Aczkolwiek, co warto zaznaczyć, tak dokład-nej opowieści beletrystycznej zdradzającej kulisy łamania tej maszyny przez polskich kryp-tologów, z tego, co wiem, jesz-cze na rynku nie było – wyja-śnia. Dodaje też, że materiały źródłowe dotyczące niemiec-kiego cudu ówczesnej techniki to nie wszystko. – Mnóstwo pra-cy poświęciłem na zbudowanie tła społecznego, obyczajowe-go oraz niuansów związanych z życiem zawodowym i prywat-nym pracowników tzw. Dwójki, czyli przedwojennego wywiadu i kontrwywiadu wojskowego – opowiada.Ten ostatni aspekt był też zresztą dla autora swego rodza-ju szokiem. Wcześniej Dwójkę kojarzył z kilku spektakular-

nych akcji i sukcesów na polu wywiadowczym. Po researchu musiał jednak zdanie zmienić. – Mówiąc bardzo skrótowo i ob-razowo zarazem a jednocześnie używając współczesnego języ-ka: Dwójka miała świetny PR, prawda jednak wyglądała zu-pełnie inaczej. Byłem tym moc-no zaskoczony, ale jednocześnie pomogło mi to w zbudowaniu intrygi szpiegowskiej i w sfor-matowaniu głównego bohatera – zdradza Koziołek.
Miesiące literackiej 
harówyIle czasu trwała praca nad po-

wieścią? – To robota na jakieś piętnaście miesięcy harówy. Część materiałów zebrałem już wcześniej, jednak zdecydowa-ną większość już podczas „pra-cy właściwej”. Taka historia to ogromne wyzwanie i nie dał-bym rady mu podołać, gdyby nie stypendium ministra kultury i dziedzictwa narodowego, jakie udało mi się pozyskać na napisa-nie tej książki – zaznacza autor. Stypendium przyznano Kozioł-kowi na 10 miesięcy, podczas których mógł spokojnie praco-wać nad powieścią. – Jednym z warunków, żeby takie ministe-rialne wsparcie otrzymać, jest przedstawienie rekomendacji. W moim przypadku pomocą po-służyły mi cztery osoby, którym jestem za to wielce wdzięczny – mówi pisarz. Ta czwórka to dyrektor Muzeum Miejskiego w Nowej Soli dr Tomasz Andrze-jewski, dr Alina Polak-Woźniak z Muzeum Ziemi Lubuskiej oraz dwaj pisarze: Mariusz Czubaj i Alfred Siatecki.Enigma to temat znany i no-śny, ale nie należy do najła-twiejszych. Jak autorowi udał się efekt końcowy? – To pyta-nie do odbiorców, czyli czytel-ników – śmieje się Koziołek. I zaraz potem dodaje już na po-ważnie. – Co prawda premiera ogólnopolska jest za kilka dni, ale książka jest już dostępna w przedsprzedaży, pojawiły się nawet pierwsze recenzje. Dla mnie jedną z najistotniejszych jest ta, której fragment trafił na okładkę – tłumaczy.
Nie zwalnia tempaW przywołanej recenzji jej autorka, Anna Brzezińska, 

pisze tak:„Nieczęsto – żeby nie po-wiedzieć: niezwykle rzadko – zdarza mi się czytać powie-ści, które już po pierwszych kilku stronach nie pozosta-wiają złudzeń i wręcz krzy-czą do czytelnika: „To jest dobra książka. Naprawdę trudno się będzie oderwać”. „Enigma…” to właśnie jeden z tych niewielu przykładów.To powieść szpiegowska oparta na bardzo dobrych gatunkowych schematach, z której przy okazji jesteśmy w stanie wyciągnąć mnóstwo informacji i poznać histo-rię Enigmy od nowej, niefor-malnej strony. Wyobrażam sobie, że nauczyciele histo-rii powinni sugerować takie lektury swoim uczniom, żeby ich nie zanudzić, a przy oka-zji czegoś nauczyć, co oczy-wiście nie oznacza, że jest to książka wyłącznie dla mło-dzieży.Krzysztof Koziołek bardzo umiejętnie oparł swoją opo-wieść na trzech różnych wąt-kach, równolegle prowadzi narrację na płaszczyźnie hi-storycznej i prywatnej, dzię-ki czemu identyfikujemy się z bohaterami, chcemy za nimi podążać i dowiedzieć się więcej. Jest świetnie przy-gotowany, nie zwalnia tempa i doskonale wie, o czym chce opowiedzieć.Czy te słowa to wyłącznie chwyt marketingowy, można przekonać się podczas lektu-ry powieści. A jest co czytać, bo „Enigma: liczba wszyst-kich liczb” ma ponad 600 stron.
Mariusz Pojnar 

„Enigma: liczba wszystkich liczb” (opis fabuły)

Jest 15 lipca 1928 roku, gdy polskie stacje nasłuchowe odbierają niemiecką depeszę zaszyfrowaną w nowy sposób 
– za pomocą maszyny nazywanej Enigmą. Od razu ruszają próby złamania tajemniczego szyfru, ale najlepsi kryptolo-
dzy kruszą na nim zęby. Wkrótce potem wybitni warszawscy profesorowie matematyki uznają go za nierozwiązywalny, 
a Biuro Szyfrów polskiego wywiadu zwraca się nawet o pomoc do słynnego okultysty.
Kiedy kolejne próby kończą się fiaskiem, kierownictwo Biura Szyfrów postanawia zagrać va banque. Jako pierwsze na 
świecie do złamania szyfru – którego podobno nie da się złamać – angażuje nie lingwistów, dziennikarzy czy szachi-
stów, jak do tej pory, lecz studentów matematyki.
W tym celu 15 stycznia 1929 roku dwadzieścioro uczestników rozpoczyna kurs kryptologii na Uniwersytecie Poznań-
skim. Operacja prowadzona jest w całkowitej konspiracji, a od kursantów odbiera się nawet ślubowanie dochowania 
tajemnicy – po to, aby o planach polskiego wywiadu nie dowiedziała się niemiecka Abwehra.
Mimo tak daleko posuniętych środków ostrożności nie wszystko idzie zgodnie z planem…

„Enigma: liczba wszystkich liczb” to już 22. książka w dorobku Krzysztofa Koziołka
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Dyżury
Nowosolskiej

Paczki

z a w i e s z o n e
na czas przeprowadzki
do Centrum Aktywności

Społecznej

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Szkolna 1,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
w poniedziałki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek
„Tęcza”

spotyka się co czwartek od 15.30

przy ul.Kasprowicza 12 tel. 608670648

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 
w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 
459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 
przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy
(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19
∙ 888 833 322 (nr 100)
∙ 601 565 510 (nr 14)
∙ 728 191 021 (nr 40)
∙ 603 368 190 (nr 15) 
∙ 511 774 597 (nr 11)
∙ 601 576 603 (nr 108)
∙ 727 515 414 (nr 77)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

Baran - Czeka Cię pracowity ty-
dzień. Energicznie zabierzesz się za 
wszystkie ważne sprawy. Możesz li-

czyć na sukcesy, jeśli tylko przyłożysz się 
do pracy. 
Byk - Czas na małe zmiany. Poszu-
kaj nowych zawodowych wyzwań 

i zrób wszystko, aby uciec przed co-
dzienną rutyną. Spędź miło czas z rodzi-
ną i znajomymi. Do spraw miłosnych po-

dejdź w niekonwencjonalny sposób. 
Bliźnięta - To będzie udany tydzień. 
Spotkają Cie same przyjemności 

w życiu prywatnym, a w pracy osiągniesz 
same sukcesy. 

Rak - Ostatnio Twoje życie jest dość 
chaotyczne. Nie angażuj się w cudze 
życie. Ten tydzień będzie wymagał od 

Ciebie dużo cierpliwości i ostrożności. 
Lew - Uśmiechnie się do Ciebie szczę-
ście. Zaplanuj sobie przyjemne waka-
cje z rodziną i swoją drugą połówką, 

aby troszkę się zrelaksować. 
Panna - Niedługo pieniądze i kariera 
zmotywują Cie do pracy i ruszenia się 
z domu. Musisz być wytrwały, a osią-

gniesz sukcesy i będziesz w stanie spełnić 
swoje marzenia. W miłości wszystko stanie 
się łatwiejsze, a dobry humor i powodzenie 
nie opuści Cie.

Waga - Zapowiada się przyjemny 
i spokojny tydzień. Będziesz w bardzo 
dobrym nastroju. Jednakże musisz 

pamiętać, żeby nic nie odkładać na później. 
Skorpion - W tym tygodniu musisz 
być bardziej aktywny. Ostatni tydzień 
był bardzo leniwy i chodziłeś z głową 

w chmurach. Musisz zadbać bardziej o sie-
bie i swoją rodzinę.

Strzelec - Twoje życie jest bardzo zwy-
czajne. Zaczyna Cie nudzić i wszystko 
co robisz, jest dla Ciebie codziennością. 

Zacznij uczyć się nowych rzeczy, które sprawią, 
że poczujesz się lepiej. Pamiętaj też o odpo-
czynku. Zaplanuj sobie przyjemny weekend. 

Koziorożec - Intuicja podpowie Ci, 
abyś trzymał się jak najdalej od ryzy-
kownych spraw. Ten tydzień będzie 

bardzo nerwowy i pracowity, więc to nie jest 
dobry czas na ryzykowne posunięcia. 

Wodnik - Przez prace zaniedbałeś 
swoje talenty i możliwości. W tym ty-

godniu będziesz miał więcej energii i możli-
wości działania. Choć wszystko będzie szło 

po Twojej myśli.
Ryby - Masz przed sobą tydzień pe-
łen ciekawych wydarzeń. Postaraj 

się jednak uniknąć konfliktowych sytuacji, 
a Twoje kłopoty w pracy i życiu prywatnym 
znikną.

eprasa.pl 78c7c12a7a
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Uciążliwa myjnia w centrum miasta 
KOŻUCHÓW - Może ktoś po-

myśli, że skarżymy czy donosi-
my. Nie, my chcemy żyć w zgo-
dzie z właścicielami myjni, ale 
niech oni nam nie utrudniają 
życia. Myjnia działa 24 godzi-
ny na dobę. O 3.00 rano przy-
jeżdżają kierowcy, puszczają 
muzykę na full i przez dobre 
20 minut robią nam dyskotekę 
pod oknem. Nie da się tak żyć, 
dlatego prosimy o pomoc, bo u 
burmistrza jej nie znaleźliśmy 
– mówią lokatorzy bloku przy 
ul. Słowackiego Kożuchów, jedna z ostatnich niedziel, godzina 8.00. - Chyba całe centrum Kożuchowa słysza-ło, jak grała nam muzyka na myjni. Nie dało się w domu wysiedzieć. Wiem, że sąsiad z ul. Żeromskie-go krzyczał do kierowcy, który przyjechał umyć samochód, żeby ją ściszył, a ten sobie nic z tego nie robił. My wszyscy mamy teraz po-otwierane okna, bo jest gorąco. Sąsiedzi mają ogrody, z których nie mogą korzystać, bo nie da się wysiedzieć, jest taki harmider – opowiada lokatorka bloku przy ul. Słowackiego 27, który od myjni dzieli zaledwie 10 metrów.  
„Sprawa bez echa” Lokatorka nr 2: - Jak się przy tym nie jest na co dzień, to trudno sobie wyobrazić, jakie tam są ha-łasy. Są trzy stoiska, więc sytuacja często wygląda tak: podjeżdża trzech kierowców z dziećmi, któ-re bawią się na terenie wokół myj-ni.  A ich ojcowie się przekrzykują i opowiadają takie historie, że to nie jest do powtórzenia. To samo zdaniem pań, któ-re przyszły do redakcji, dotyczy 

młodzieży, która ma przesiady-wać na terenie myjni całymi noca-mi. - Jej słownictwo jest przeraża-jące, proszę mi wierzyć. Idą takie słowa, że jak żyję już 50 lat na tym świecie, to takich słów jeszcze nie słyszałam. Uszy więdną. Nie da się tak funkcjonować. Do tego pi-cie alkoholu, wrzaski, hałas - opo-wiada lokatorka bloku nr 27. Moi rozmówcy zwracają uwagę, że sprawa ciągnie się już dłuższy czas, a mieszkańcy – jak twierdzą - nie mają gdzie szukać pomocy. - Nie byłoby tego wszystkiego, gdyby burmistrz ukrócił to od razu. Pisaliśmy do niego pismo, ale on umywa ręce – uważa jedna z moich rozmówczyń. W piśmie lokatorów czytamy: „Pomimo dwukrotnego zwróce-nia się do burmistrza Kożuchowa o interwencję u właścicieli myjni - prośba na piśmie oraz druga, ust-na - sprawa pozostała bez echa”.
Burmistrz radziLokatorki kamienicy przy Sło-wackiego 27 do redakcji przynio-sły odpowiedź burmistrza Paw-ła Jagaska z czerwca 2021 roku, w której czytamy: „Informuję, że w powyższej sprawie na miej-sce skierowano funkcjonariuszy Straży Miejskiej. W toku podję-tych czynności przeprowadzono rozmowę z jednym ze współwła-ścicieli myjni. W trakcie rozmowy zobowiązał się podjąć działania w celu wyeliminowania uciążli-wości, a przede wszystkim hałasu. Zobowiązał się do zamontowania paneli dźwiękochłonnych wzdłuż ogrodzenia Waszego bloku”.Mieszkańcom dał wtedy także pewną radę: „W sprawie zakłóca-nia porządku publicznego w nocy, 

zakłócania ciszy nocnej oraz spo-żywania alkoholu należy każdora-zowo, nawet anonimowo zgłaszać interwencję na policję na numer alarmowy 112”. Lokatorka nr 1: - Podobną pod-powiedź dał nam dzielnicowy. Co z tego, że dzielnicowy mówi, że za każdym razem mamy dzwonić na policję. W weekend komisariat jest zamknięty. Zanim z Nowej Soli dotrze do myjni patrol policji, to już nikogo może nie być. Nie do końca tak jest. - Faktycz-nie nie ma służby dyżurującej w weekendy, ale dyżurują patrole, które są do dyspozycji mieszkań-ców – mówi Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiato-wej Policji w Nowej Soli. Dodaje, że mieszkańcy mają jeszcze jed-ną możliwość, jeśli dochodzi np. do notorycznego zakłócania ciszy nocnej. - Można zgłosić to miejsce do Krajowej Mamy Zagrożeń Bez-pieczeństwa, gdzie przy pomocy komputera lub telefonu można w prosty i anonimowy sposób na-nieść na mapę zgłoszenie, a po-licjanci zajmą się rozwiązaniem wskazanego problemu – podpo-wiada rzeczniczka. Lokatorka nr 2: - Może ktoś po-myśli, że skarżymy czy donosimy. Nie, my chcemy żyć w zgodzie z właścicielami myjni, ale niech oni nam nie utrudniają życia. Myjnia działa 24 godziny na dobę. O 3.00 rano przyjeżdżają kierowcy, pusz-czają muzykę na full i przez dobre 20 minut robią nam dyskotekę pod oknem. Nie da się tak żyć, dla-tego prosimy o pomoc, bo u bur-mistrza jej nie znaleźliśmy. Skontaktowałem się z burmi-strzem Jagaskiem, żeby zapytać, co z dźwiękochłonnym płotem.- To prawda, że właściciele zo-

bowiązali się postawić go na wła-sny koszt. Do tej pory to nie zo-stało zrobione. Właściciele mają wszystkie potrzebne pozwole-nia do prowadzenia działalności, więc tu jest potrzebna jedynie ich dobra wola – odpowiada bur-mistrz. - Czy ostatnio pan z nimi rozma-wiał? - dopytałem.- Jak ostatni raz z nimi rozma-wiałem, podtrzymywali, że to zrobią. Mówiłem to też mieszkań-com otwarcie, że jeśli ci właścicie-le nie postawią tych ekranów, to żeby próbowali działać na własną rękę, bo my siłą nie możemy ich do niczego zmusić.
Właściciele rozumieją 
problem Skontaktowałem się z jednym z właścicieli. - Tak naprawdę do nas nikt z lokatorów się nie zgło-sił. Nie twierdzę, że tych głosów nie słyszałem, ale bardziej na za-sadzie poczty pantoflowej – mówi 

Paweł Karpiński. W imieniu swoim i współwła-ściciela podkreśla, że nie pozosta-ną w tym temacie bierni. - Chcę podkreślić, że działamy na zasadzie wydanych pozwoleń, wcześniej były robione badania środowiskowe, więc żeby było ja-sne, nie prowadzimy jakiejś par-tyzantki. Nie możemy też do koń-ca odpowiadać za to, co dzieje się tam nocą, od tego są odpowiednie służby – dodaje współwłaściciel myjni. Podkreśla, że ze wspólni-kiem szukają dobrego rozwiąza-nia tej sytuacji.- Nie ukrawam, że cena obec-nych materiałów budowlanych jest przerażająca, dlatego szuka-my rozwiązania alternatywnego, żeby ulżyć mieszkańcom, ale też w jak najmniejszym stopniu ob-ciążyć nasz budżet. Rozumiemy mieszkańców i grzecznościowo będziemy chcieli wyjść naprzeciw ich problemowi  – zaznacza Paweł Karpiński. 
Mariusz Pojnar

Od myjni do najbliższego zabudowania jest ok. 10 metrów

Imprezowe dwa w jednym 
STARY STAW Najpierw bawiły się dzieci, a później dorośli. Tak było podczas Dnia Dziecka połączonego z Dniem Sąsiada 

Z bajkowymi postaciami chętnie fotografowały się dzieci (fot. materiały organizatora)

Sobotnie wydarzenie zorga-nizowała rada sołecka Starego Stawu. - Tak po prawdzie zor-ganizowali to wszyscy miesz-kańcy, bo począwszy od sa-mego ustawiania stołów aż po zwieńczenie naszej zaba-wy i niedzielne sprzątanie, byliśmy wszyscy razem i to jest najważniejsze – podkre-śla Małgorzata Nitka, sołtyska Starego Stawu. 

W sobotę najpierw były ani-macje dla dzieci, które prowa-dziło Drabinkowo. Po czasie uciech dla najmłod-szych przyszedł czas na wspól-ną biesiadę, którą odwiedziła także m.in. wójt gminy Izabe-la Bojko. - Wydarzenie trwało bardzo długo, wszyscy są wy-bawieni i zadowoleni – uśmie-cha się sołtyska. 
(red)eprasa.pl 78c7c12a7a
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REKLAMA
Zobaczcie wizualizację
centrum sportowego
BYTOM ODRZAŃSKI Ma urosnąć na miejskim stadionie, gmina 
dostała na to kasę z Polskiego Ładu. - Projekt, nad którym pra-
cowałem od dwóch lat, przechodzi w fazę realizacji – cieszy się 
prezes klubu piłkarskiego Odra Piotr Michalewicz

Kiedy gruchnęła nowina, że Bytom Od-rzański dostał ponad 7,5 mln wsparcia na tę inwestycję, Piotr Michalewicz komen-tował: - Gdy przychodziłem do klubu, po-stawiłem przed sobą ambitne cele, bo nie uważałem, że robienie czegoś na pół gwizdka ma sens. Tylko ja pamię-tam, jak wiele osób od startu traktowa-ło mnie jak człowieka na chwilę, który mówi o nierealnych rzeczach. Mija parę lat... [uśmiech]. Krok po kroku zrealizo-waliśmy wiele zakładanych pomysłów i zbudowaliśmy solidny klub na wie-lu płaszczyznach. Projekt, nad którym pracowałem od dwóch lat, przechodzi w fazę realizacji!W ub. tygodniu przedstawiciele Odry razem z burmistrzem Bytomia Odrzań-skiego Jackiem Sauterem zaprosili dzien-nikarzy na konferencję prasową, żeby opowiedzieć o szczegółach. - Clue całe-go projektu to pewnie piłka nożna, ale obiekt ma służyć mieszkańcom. Nie chce-my tutaj zamykać bram – zaznaczał Mi-chalewicz. Na stadionie ma powstać centrum Sportowe dla dzieci i młodzieży. Całość pochłonie 8,4 mln, resztę kasy dołoży gmina. To ma być nowoczesny, duży kom-pleks.

- Zawsze będę powtarzał, że tego projektu i wniosku by nie było, gdyby nie władze MKS Odra z prezesem klu-bu Piotrkiem Michalewiczem na czele – podkreślał w rozmowie z „TK” burmistrz Sauter. - Nasze dzieci muszą mieć coraz lepsze warunki. Nie ma powrotu do cza-sów naszego grania w piłkę na piachach. Będziemy mogli zrobić bazę, która w dzi-siejszych czasach powinna być już nor-mą.W pierwszej części inwestycji, na którą są już pieniądze, zostanie zburzona try-buna, a w jej miejsce powstanie budynek z szatniami, siłownią, pomieszczenia klu-bowe. Nad nim urośnie zadaszona trybu-na. - Trawiaste boisko zostanie przesu-nięte i oświetlone. Powstanie też nowe, ze sztuczną nawierzchnią, pełnowymia-rowe – opowiadał Sauter. Ten pierwszy etap inwestycji wstępnie miałby się za-kończyć w lipcu przyszłego roku.Drugi etap to budowa wielofunkcyjnej hali sportowej, bazy noclegowej i prze-budowa szatni na użytek hali. I wresz-cie etap numer trzy – budowa balonu nad drugim boiskiem treningowym. Klub piłkarski ujawnił ostatnio wstęp-ne wizualizacje.
Mateusz Pojnar

Więcej pokażemy na naszej stronie internetowej w czwartek (mat. klubu)

eprasa.pl 78c7c12a7a
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Napisała biografi e Rutkiewicz i Kotańskiego
Spotkanie z Kamińską
W bibliotece możliwość spotkania z Anną Kamińską. To autorka bestsellerowych biografi i, m.in. książek „Wanda” i „Kotański. 
Bóg Ojciec. Konfrontacja”

- W czwartek 23 czerwca o godz. 18.00 Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza na spotkanie z Anną Kamińską – poleca wydarzenie szef MBP Tomasz Jędraszak.Kamińska jest autorką biografii Wan-dy Rutkiewicz, urodzonej na Kresach hi-malaistki, prekursorki kobiecych zespo-łów górskich, pierwszej Polki i trzeciej kobiety na świecie, która zdobyła naj-wyższy szczyt – Mount Everest. Napisa-ła też książkę o Marku Kotańskim, legen-darnym twórcy Monaru, który pomagał osobom uzależnionym od alkoholu, nar-kotyków, zakażonym wirusem HIV, by-łym więźniom czy osobom bezdomnym. Autorka jest absolwentką polonistyki na Uniwersytecie Warszawskim. Publi-kowała m.in. w „Gazecie Wyborczej”. Na-pisała książkę „Odnalezieni. Prawdziw historie adoptowanych” (2010) i best-sellerowe biografe: Haliny Krüger-Syro-komskiej „Halina” (2019), Wandy Rut-kiewicz „Wanda” (2017) i Simony Kossak „Simona” (2015). Za tę ostatnią była no-minowana  do Nagrody Literackiej Prezy-denta Miasta Białegostoku im. Wiesława Kazaneckiego. Kamińska jest laureatką tej nagrody za wydaną w 2017 r. książkę „Białowieża szeptem. Historie z Puszczy 

Białowieskiej”. Była też nominowana do Bestsellerów Empiku za „Wandę” – jedną z dwóch najchętniej czytanych biografii 2017 r. Laureatka Grand Prix 24. Festi-walu Górskiego im. Andrzeja Zawady za „Halinę...” – Książkę Górską Roku 2019 oraz – również za ,,Halinę...” – laureatka Nagrody Literackiej Zakopanego 2020. W 2021 r. ukazała się jej książka ,,Kotański. Bóg Ojciec. Konfrontacja”. „To pierwsza biografia pióra Anny Ka-mińskiej poświęcona mężczyźnie – zwracają uwagę w opisie książki. - Barwna, wstrząsająca i dociekli-wa. Przedstawiająca nie tylko po-wstawanie legendy Marka Kotańskie-go oczami jego pierwszych pacjentów, współpracowników czy rodziny, ale też historię Monaru, polskiej służby zdrowia i (nie)radzenia sobie przez państwo z osobami dotkniętymi pro-blemem narkotykowym, alkoholi-zmem czy bezdomnością”.„Książka ukazująca – czytamy dalej – jak wiele jeszcze mamy do przepra-cowania, by stać się społeczeństwem wolnym od dyskryminacji, hipokryzji czy nietolerancji. I znieczulicy”.
Mateusz Pojnar Anna Kamińska (fot. Wydawnictwo Literackie)

Granice uznawane i nie
W ramach cyklu „Spotkania z podróżnikami” biblioteka proponuje rozmowę z Michaliną Kupper. Główny temat: Bliski 
Wschód

Podróżniczka zabierze nas choćby do Iranu. „Przemierzymy góry, jeziora, gra-nice uznawane i nieuznawane – czytamy w zapowiedzi wydarzenia. - Zorganizuje-my wycieczki długo planowane, jak i tra-dycyjnie zasmakujemy szwendania bez celu, ale z niesamowitymi rezultatami”.Ze Wschodu pochodzi wiele, co kształtuje na-szą kulturę, zwyczaje, a nawet poczucie humo-ru – zwracają uwagę organizatorzy. „W Iraku poznamy pierwsze cywilizacje, których po-zostałości starożytnego pisma odkryjemy przypadkowo na kamieniach wędrując po jaskiniach – czytamy. - Usłyszymy starożyt-ny język Asyryjczyków, którym mówił m.in. Jezus. W Kurdystanie irackim powrócimy do Jazydów (odwiedzanych co roku), tworząc wspólnie zagrody dla zwierząt, a w górach na granicy Iraku i Iranu odnajdziemy sady gra-natów w trakcie zbiorów, gdzie przyłączymy się do gospodarzy, mniejszości religijnej Ka-

kai, próbując świeżo wygotowanego syropu”.Oprócz tego spontanicznie wybierzemy się na narty w irańskich górach, będziemy od-malowywać mozaiki na meczecie w Shiraz, przesiedzimy godziny w lokalnych warszta-tach przyglądając się sztuce i rzemiosłu nie-zmiennemu od wieków. „Zwiedzimy Perse-polis, poznamy zoroastrian i w ich świątyni odnajdziemy ogień palący się już ponad 1500 lat. Niezmiennie też wylądujemy na jakimś weselu, tym razem kurdyjsko-irańskim” – wyliczają opowieści bibliotekarze.Spotkanie z Michaliną Kupper odbędzie się w najbliższą środę 22 czerwca o godz. 18.00 w Miejskiej Bibliotece Publicznej. Wstęp wol-ny.Organizatorami spotkania są Stowarzy-szenie Twórcze Horyzonty i MBP w Nowej Soli. Zadanie dofinansowane jest z miejskich pieniędzy.
Mateusz PojnarMichalina Kupper zabierze nas m.in. do Iranu (fot. FB – Blisko o Wschodzie. Michalina 

Kupper) eprasa.pl 78c7c12a7a
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20-lecie Fermaty Band
Z tej okazji muzycy zagrają aż trzy koncerty
Tryptyk orkiestry, z którą przez dwie dekady było związanych kilkadziesiąt osób, rozpocznie się już w najbliższy piątek kon-
certem na nadodrzańskim cyplu. Początek o godz. 20.00, patronem medialnym wydarzenia jest „Tygodnik Krąg” 

Historia orkiestry Fermata Band jest nierozerwalnie zwią-zana z dziejami parafii pw. św. Jó-zefa Rzemieślnika w Nowej Soli. Już w pierwszych latach jej funk-cjonowania ówczesny proboszcz, ks. prałat Józef Kocoł, nawiązał współpracę z Młodzieżową Or-kiestrą Dętą Zespołu Szkół Elek-trycznych w Nowej Soli, którą założył i przez trzy dekady – w la-tach 1972-2002 – prowadził Ja-nusz Gabryelski. Orkiestra przez lata uświetniała najważniejsze uroczystości religijne parafii. Po wielu latach owocnej współpracy i przejściu na emeryturę Gabry-elski postanowił zrealizować po-mysł o utworzeniu parafialnego zespołu instrumentalnego.Dlaczego nazwa Fermata Band? Fermata to element notacji mu-zycznej oznaczający przedłużenie wartości nuty. Może być wydłu-żona tak długo, jak tylko dyry-gentowi przyjdzie do głowy ją przetrzymać. Fermata w wyda-niu nowosolskim jest przedłuże-niem możliwości grania muzy-ków, którzy dziś spotykają się raz w tygodniu. Należy podkreślić, że nie jest to orkiestra, którą należy odbierać jako typowo kościelną. - Chociaż wielu nas tak kojarzy, to tak nie jest. Mamy dużo reper-tuaru świeckiego, co zresztą bę-

dzie można usłyszeć na koncer-tach z okazji naszego jubileuszu – mówi Paweł Klimkowicz z za-rządu stowarzyszenia, które pro-wadzi orkiestrę. O samych koncertach za chwilę. Jeśli 20-lecie, to warto pochylić się nad historią.
Na początek 13 
instrumentalistów Fermata Band rozpoczęła swo-ją działalność jesienią 2002 r. Do-kładnie 10 listopada tamtego roku jest datowana pierwsza ofi-cjalna próba. Ks. Kocoł stworzył odpowiednie warunki do tego, by inicjatywa mogła się rozwijać. W pierwszym okresie działalno-ści zespół składał się zaledwie z 14 osób (13 instrumentalistów i dyrygent), które na próby spo-tykały się w pomieszczeniach ple-banii. Następnie próby przez niecały rok odbywały się za domem przy ul. Matejki 10 (pierwsza pleba-nia kościoła św. Józefa, dziś słu-ży jako klasztor sióstr zakonnych Sług Jezusa), potem orkiestrze została udostępniona salka pod plebanią, gdzie orkiestra spotyka się do dziś. - Do orkiestry szybko zaczęli dołączać kolejni muzycy – w większości wychowankowie 

Janusza Gabryelskiego ze szkoły muzycznej i orkiestry „Elektry-ka”, ale i osoby starsze, które gra-ły jeszcze w orkiestrze przy Do-zamecie czy też w nowosolskich instytucjach kultury. - W 2006 r. zostało powołane do życia Stowarzyszenie Kultury Chrześcijańskicj Chorał, organi-zacja pożytku publicznego, w ra-mach której działa orkiestra – opowiada Klimkowicz.
Bogaty repertuar Od założenia orkiestry do paź-dziernika 2016 r. jej dyrygentem i kierownikiem muzycznym był Janusz Gabryelski, następnie te funkcje przekazał Hubertowi Ga-jewskiemu.Przez lata funkcjonowania or-kiestra uświetniała uroczystości kościelne, dawała też liczne kon-certy rocznicowe, okolicznościo-we – np. podczas obchodów stu-lecia odzyskania niepodległości – czy charytatywne, we współ-pracy z Nowosolską Paczką. Bra-ła udział w projektach muzycz-nych i wydarzeniach skupiajacych inne tego typu zespoły (Między-narodowe Dni Muzyki i Folkloru w Lesznie, „EU – fonia na dwa gło-sy – Nowa Sól i Cottbus muzykują, czyli polsko-niemieckie warsztaty 

muzyczne”, Międzynarodowy Fe-stiwal Ekumeniczny w Łagowie, Festiwal Parafialnych Orkiestr Dętych w Radzionkowie). Orkiestra ma bogaty repertuar – od muzyki poważnej, przez mar-szową, filmową, po rozrywkową. Jedną z cech wyróżniających są koncerty z udziałem wokalistów, tancerzy, muzyków solowych grających na instrumentach in-nych niż dęte (skrzypce, akor-deon), a także wspólne występy z chórami z Zielonej Góry, Sławy, 

Żagania, Głogowa. 
Orkiestrowe 
koleżeństwoOrkiestra to nie tylko muzyka, również coś więcej. - Bycie człon-kiem naszego zespołu to oprócz realizacji muzycznej pasji tak-że relacje koleżeńskie, integra-cja, wspólne wyjazdy. Kilkukrot-nie organizowaliśmy wakacyjne warsztaty muzyczne – w Zakopa-nem, Łagowie, Kudowie-Zdroju, gdzie oprócz prób i koncertów była możliwość aktywnego wy-poczynku – podkreśla Klimko-wicz. Przez 20 lat historii z Ferma-tą związanych było kilkadzie-siąt osób – muzyków, ale też wspierających codzienne dzia-łania organizacyjnie i finanso-wo. Po śmierci ks. Kocoła opiekę nad orkiestrą ze strony parafii przejął ks. kan. Krzysztof Kocz.Obecnie nadal w niej grają oso-by w różnym wieku – starsi, do-świadczeni muzycy i młodzi wy-chowankowie szkółki, którą do wybuchu pandemii prowadził Ja-nusz Gabryelski. Pandemia zresz-tą istotnie wpłynęła na możliwość działania orkiestry. Ze względu na ograniczenia próby zostały za-wieszone na kilka miesięcy. Cie-kawostką jest to, że w tym cza-sie grupa członków orkiestry pod 

Pierwszy koncert orkiestry jest datowany na 1 maja 2003 r. (fot. mat. arch. Fermata Band)

Z tyłu twórcy orkiestry – ks. kanonik Józef Kocoł i Janusz Gabryelskieprasa.pl 78c7c12a7a



17aktualności
21 czerwca 2022         25/1574         rok XXXI

OBWIESZCZENIE BURMISTRZA OTYNIA
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu  miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2022 r. poz. 503 t.j.), oraz uchwały Nr XXXIV.36.2021 Rady Miejskiej Otyń 
z dnia 30 czerwca 2021 r., z a w i a d a m i a m o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Konradowo i części miejscowości Otyń, 
w dniach od 28 czerwca 2022 r. do 19 lipca 2022 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu, w godz. od 800 do 1400. Projekt planu miejscowego jest również zamieszczony na stronie internetowej: 
http://bip.wrota.lubuskie.pl/umotyn. Opracowanie planu miejscowego ma na celu uporządkowanie kwestii związanych z przeważającą na tym terenie funkcją mieszkaniową jednorodzinną i nowym 
rozplanowaniem terenów komunikacji. Dyskusja publiczna nad przyjętymi w ww. projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 7 lipca 2022 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu 
o godz. 1400. Każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać do Burmistrza Otynia, w formie pisemnej na adres: Urząd Miejski 
w Otyniu, ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu lub drogą elektroniczną opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym 
profilem zaufanym ePUAP, za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP lub na adres e-mail: sekretariat@otyn.pl z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 2 sierpnia 2022 r.
Jednocześnie na podstawie art. 39, w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2022 r. poz. 1029 t.j.) z a w i a d a m i a m, o możliwości zapoznania się w ramach przeprowadzanej strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko, w czasie wyłożenia do publicznego wglądu, z projektem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Konradowo i części miejscowości Otyń wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko, z dokonanymi opiniami i uzgodnieniami w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu, w godz. od 800 do 1400. Zainteresowani, w dniach od 28 czerwca 2022 r. do 2 sierpnia 
2022 r., mogą składać uwagi i wnioski do ww. dokumentu, do Burmistrza Otynia, w formie pisemnej, ustnie do protokołu oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatry-
wania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, na adres: sekretariat@otyn.pl, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy. Właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Otynia.
Informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych. Administratorem danych osobowych przetwa-
rzanych w wyniku uzyskania ich w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest Burmistrz Otynia. Szczegółowe informacje dotyczące ochrony danych osobowych 
są dostępne w Biuletynie Informacji Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim w Otyniu.

Burmistrz Otynia
Barbara Wróblewska

roboczą nazwą „Fermata Band – sekcja krawiecka” podjęła się szycia maseczek ochronnych, któ-re przekazywali m.in. do szpitala, parafii, okolicznych sołectw. Część osób przechorowała zakażenie, co wpłynęło na tak ważną w mu-zyce dętej wydolność oddechową. - Niestety, doświadczyliśmy także śmierci wśród osób bezpośrednio wspierających nasze funkcjono-wanie. Obecnie staramy się jed-nak powrócić do formy, planuje-my rozwój i zaproszenie w nasze szeregi nowych muzyków – mówi Klimkowicz.
Muzyka rozrywkowaW ramach obchodów 20-lecia orkiestra planuje jesienią trady-cyjny koncert galowy w kościele 

św. Józefa, podobny do tych, które odbyły się na 10- i 15-lecie. Wcześniej, a w zasadzie już za chwilę, sympatycy orkiestry będą mogli przeżyć wydarzenie pod nazwą „20-lecie pełne dźwięku”, czyli cykl wieczornych koncer-tów plenerowych w różnych miej-scach Nowej Soli. - Częściowo te spotkania mu-zyczne będą się od siebie różnić, natomiast tematyką będzie muzy-ka rozrywkowa. Trochę działamy na zasadzie spontanu, bo nie ma co ukrywać – COVID nas trochę ograniczył. Próby w tym okresie były bardzo rzadko. Nie umiem policzyć, ile łącznie spotykaliśmy się przez dwa lata. Powiem tak: więcej się nie spotykaliśmy, niż graliśmy. Wracamy na dobre do-piero teraz i zapraszamy na na-

sze koncerty. Dla nas możliwość grania na żywo jest najważniej-sza. Świętem jest to, że możemy ze sobą grać. Koncert jest zawsze plusem, wyjście do ludzi jest na pewno rodzajem świętowania – mówi mój rozmówca.
Można się z nimi dobrze 
bawićWydarzenie nawiązujące do 20-lecia jest organizowane przy aktywnym wsparciu urzędu miejskiego i miejskich instytucji – MOSiR-u, Centrum Informacji Turystycznej, Miejskiej Biblioteki Publicznej. Pierwszy koncert już w najbliż-szy piątek. Klimkowicz: - Ideą projektu jest dotarcie z naszą muzyką do mieszkańców mia- sta i turystów gromadzących się w miejscach nie zawsze ko-jarzonych stricte z muzyką, a już na pewno nie z muzyką orkie-strową, mających swój wyjątko-wy charakter. Tymi koncertami chcemy pokazać nowosolanom, że muzyka orkiestry to nie tyl-ko podniosła atmosfera sal kon-certowych, ale że można się przy niej dobrze bawić, przyjemnie spędzić letnie, wakacyjne wie-czory. Dla nas to będzie nato-miast świetna okazja do tego, co lubimy najbardziej – grania, któ-rego brakowało nam przez pan-

demię.- Jakie są wasze cele na przy-szłość, na kolejne lecia? – zapyta-łem na koniec. Paweł Klimkowicz odpowiada bez zastanowienia: - Pozyska-nie nowych muzyków i dalszy rozwój instrumentalny. Chcieli-byśmy, żeby było nas więcej. To bardzo przyziemne marzenia.Życzymy realizacji, a tymcza-sem zachęcamy do przyjścia na koncerty! Patronem medial-nym obchodów 20-lecia Fermaty Band jest „Tygodnik Krąg”. 
Mariusz Pojnar 

Terminy koncertów to trzy kolejne piątki początku lata.

24 czerwca – cypel przy marinie,
1 lipca – ogród biblioteki,

8 lipca – port, koncert ze statku Laguna.
Początek koncertów o godz. 20.00.

Nauczyciel Gabryelski ze swoimi uczniami

W takim składzie orkiestra wystąpiła na festiwalu w Radzionkowie w 2019 r.

eprasa.pl 78c7c12a7a
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Olimpiada Młodzieży to strzał 
w dziesiątkę 
- Mam nadzieję, że olimpiada nam się udała. Spotkałem się w mediach społecznościowych z aprobatą. Zachęca to nas do dzia-
łania w kolejnych latach - mówi Bogdan Janowski, wuefi sta z „Ogólniaka” i jeden z głównych organizatorów tego sportowo-re-
kreacyjnego wydarzenia dla młodzieży 

Rafał Krzymiński: 1. Po-
wiatowa Olimpiada Młodzie-
ży za nami. Jak pan podsumu-
je imprezę, która zastąpiła 
Nowosoladę? 

Bogdan Janowski: Nie po-wiedziałbym, że zastąpi-ła. Olimpiada Młodzieży jest częścią Nowosolady, której pierwsze konkurencje mogli-śmy zobaczyć we wrześniu ze-szłego roku, a kolejne w mar-cu i kwietniu. Uzupełniliśmy imprezę o dodatkowe wido-wiskowe dyscypliny: wyści-gi smoczych łodzi, siatków-kę plażową, pływanie, tenis ziemny, biathlon letni i street-ball, w który młodzież zagra-ła na orliku „Spożywczaka”. Bo przypomnę, że hala „Elek-tryka” wciąż jest dla nas nie-dostępna - jest przygotowana na uchodźców z Ukrainy. Mło-dzież rywalizowała również 

w piłkę nożną i piłkę ręczną. Zwykle zawody odbywały się popołudniami, tym razem zde-cydowaliśmy przesunąć je na godziny zajęć lekcyjnych. Mie-liśmy więcej żywo dopingu-jących kibiców ze wszystkich nowosolskich szkół ponadpod-stawowych.  Dopisała nie tylko frekwen-cja. Jestem bardzo mile za-skoczony tym, jak instytucje powiatowe i szkoły przygo-towały się na przyjęcie ognia olimpijskiego. A idea była taka, aby wędrował on po całym po-wiecie. Kolarze z Peletonu się o to postarali. Całość wyglą-dała naprawdę dostojnie. Z ta-kimi opiniami spotkałem się w mediach społecznościowych i od nowosolan. Zachęca nas to do działania w kolejnych la-tach. Bardzo mi się podobała nasza olimpiada – miała wy-

jątkową oprawę. Zaprezen-towały się maluchy z przed-szkola Mali Odkrywcy, grupy taneczne Gamix pod kierun-kiem pań Renaty i Róży Terli-kowskiej. Zobaczyliśmy pokaz technik judo przygotowany przez zawodników UKS Olimp, pod kierunkiem trenera Dariu-sza Giedziuna, byłych uczniów „Ogólniaka”. Bardzo miło przy-jęte zostały też dziewczynki z sekcji akrobatyki przy SP nr 1 w Nowej Soli. UKS Peleton pod kierownictwem prezesa Rafała Nowaka zaprezentował dynamiczny przejazd w tzw. wachlarzyku peletonowym. Otwarcie uświetnili muzycz-nie Daria Kujbida i Jakub Ci-sakowski. Serdeczne podzię-kowania dla mistrzyni Polski Liliany Młynarczyk, która za-paliła znicz olimpijski, a f lagę olimpijską wciągnął na maszt 

dwukrotny uczestnik igrzysk olimpijskich z Seulu i Barcelo-ny Grzegorz Krawców. Na ko-niec inauguracji pięknie zatań-czyli uczniowie „Ogólniaka”.Większość zawodów odby-ła się na stadionie Ogólniaka, nasz obiekt bardzo dobrze się sprawdził.
Która z dyscyplin stała na 

najwyższym poziomie?Nie wszystkie z nich miałem niestety okazję śledzić, ale naj-lepsze wyniki osiągnęli lek-koatleci - zawodnicy ze „Spo-żywczaka”: Oskar Hiki rzucił oszczepem 57 m,  Laura Goto-wała 33,19 m, a Kacper Domań-ski 13,80 m w pchnięciu kulą. Mateusz Urbaniak  z LO skoczył 170 cm w skoku wzwyż, na-tomiast Kamil Kozieł z CKZiU „Elektryk” przebiegł 1000 m w czasie 2,57 min. To są już naprawdę bardzo dobre re-zultaty i warto je odnotować. Oczywiście nie we wszystkich dyscyplinach można łatwo po-równać wyniki, nie są one wy-mierne. Pływacy sprawdzili się na nietypowych dystansach 25 i 50 metrów. Trudno ocenić też poziom w koszykówce ulicznej i biathlonie letnim, ale zaanga-żowanie młodzieży było bar-dzo duże.
Wysportowaną mamy mło-

dzież? Bo zewsząd słyszymy 
narzekania.Z poziomem wysportowa-nia to oczywiście różnie bywa. Ale chyba nie jest tak źle, skoro w 14 dyscyplinach i 27 konku-rencjach wzięło udział ponad 

tysiąc uczniów pięciu szkół z powiatu nowosolskiego, do-łączył do nas również ZSP z Nowego Miasteczka. Korzy-staliśmy z miejskich obiektów: pływalni, stadionu MOSiR czy kanału portowego.W klasyfikacji generalnej pierwsze miejsce z 91 punktami zdobył CKZiU „Elektryk”. Dru-gie miejsce przypadło w udzia-le „Ogólniakowi”, który zgroma-dził 83 punkty, a trzecie zajęli uczniowie i uczennice „Spożyw-czaka” – 79 pkt. Czwarty był ZSP 5 Kożuchów, piąte – „Nitki”. Duże wrażenie zrobiły na mnie dziewczyny grające w pił-kę nożną. Kobieca piłka to  wciąż mało popularny sport. Tymcza-sem uczennice zagrały z takim pazurem i oddały kawał serdu-cha, że jestem pełen podziwu.
Proszę opowiedzieć o pla-

nach na przyszłość. Co jesz-
cze panu chodzi po głowie?Na pewno będziemy zasta-nawiać się nad dalszą formu-łą zawodów. Najpierw musimy naradzić się z naszym gronem nauczycieli wychowania fi-zycznego i wspólnie z organem prowadzącym – powiatem no-wosolskim. 1. Powiatowa Olimpiada Młodzieży odbyła się pod patronatem starosty Iwony Brzozowskiej. Za wszel-kie wsparcie bardzo dziękuje-my. Dziękuję też za wsparcie i zaangażowanie nauczycie-lom wychowania fizycznego ze wszystkich szkół ponadpod-stawowych w powiecie nowo-solskim.

Bogdan Janowski (w środku) po wręczeniu dyplomów dla najlepszych tenisistów 

Zapraszamy
na naszą stronę internetową www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil na Facebooku
eprasa.pl 78c7c12a7a
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Wszyscy możemy grać w piłkę
- Fajnie, że takie imprezy się odbywają, bo możemy ampfutbol pokazać szerszej publiczności – mówi Marcin Oleksy, nowoso-
lanin, który reprezentuje Wartę Poznań w lidze dla osób po amputacji kończyn. Jego zespół przyjechał do Rudna i uczestni-
czył w wyjątkowym wydarzeniu

Czarni Rudno wpadli na świetny pomysł. W sobotę z pomocą gminy wiejskiej na swoim boisku zorga-nizowali piłkarski piknik, na który przyjechali zawodnicy Warty Po-znań z ampfutbolowej ekstrakla-sy. Były atrakcje i dla młodszych, i dla starszych. Cały dochód został przeznaczony na działalność War-ty, która w powiecie nowosolskim miała swoje minizgrupowanie. Turniej zagrali także najmłod-si piłkarze Akademii Piłkarskiej Dziesiątka, która współpracuje 

z Czarnymi. Dostali medale i dy-plomy z rąk prezesa Lubuskie-go Związku Piłki Nożnej Roberta Skowrona i wójt Izabeli Bojko. Od-był się też trening pokazowy amp-futbolu.Jednym z bohaterów wydarze-nia był Marcin Oleksy, w przeszło-ści bramkarz Arki Nowa Sól czy Korony Kożuchów, dziś zawodnik Warty, reprezentant Polski. - Dzię-ki takim imprezom możemy pro-mować ampfutbol – zwraca uwagę „Olo”. - Cieszę się, że to wszystko 

odbyło się akurat tutaj. Dla mnie to było wyjątkowe. Chłopaki zgodzili się do nas przyjechać i są zadowo-leni. Dla nas to przygoda, ale i moż-liwość dodatkowych dni wspólne-go treningu. Będziemy starali się jeździć na takie imprezy częściej, jeśli tylko ktoś będzie chciał nas zaprosić. Oleksy ma cel: chce pojechać z re-prezentacją Polski na mistrzostwa świata i przywieźć z nich medal. Sztaby szkoleniowe Warty i kadry widzą u niego postępy. - Zobaczy-my, co przyniesie przyszłość. Na dziś czuję się potrzebny reprezen-tacji Polski z moim doświadcze-niem gry w piłkę. Myślę, że jestem w stanie jej pomóc – podkreśla no-wosolanin. Tydzień temu zagrał z reprezentacją turniej Ampfut-bol Cup. Brały w nim udział kadry z Tanzanii, Anglii, Maroka, Libii czy Włoch. W finale pokonaliśmy Anglię 4:0. - Pokazaliśmy, że jest progres. Najwyższa forma musi przyjść na mistrzostwa – zaznacza Marcin Oleksy. Czarni Rudno nazwali to wyda-rzenie „Łączy nas piłka”. - To było widoczne, gdy stanęli obok siebie 

młodzi piłkarze i zawodnicy amp-futbolu – mówi Kamil Ozgowicz, prezes Czarnych. - Dzieci zobaczy-ły, że ludzie po amputacji też mogą grać w futbol. Że wszyscy możemy to robić. I to był nasz główny cel: uświadamiać dzieci w kontekście niepełnosprawności. Pokazać im, że warto walczyć z przeciwnościa-mi losu, nawet najtrudniejszymi. Ozgowicz podkreśla, że chciał też uhonorować tą imprezą Mar-cina Oleksego. W sobotę na boisku w Rudnie byli m.in. Przemysław Gusta, pierwszy trener „Ola”, czy Kamil Michniewicz ze sztabu szko-

leniowego ampfutbolowej repre-zentacji Polski. - Prezes Skowron opowiadał, że Polskę reprezen-tują chłopaki z Lubuskiego, z ma-łych ośrodków. Pokazują, że moż-na, tylko trzeba chcieć. Że to jest na wyciągnięcie ręki – mówi prezes Ozgowicz. - Niesamowita impreza, przero-sła moje oczekiwania – ocenia Pa-weł Błaszczak, trener Dziesiątki. - Fajnie, że dzieci mogły się zinte-grować z zawodnikami Warty. Dla nich to był szczególny dzień i kolej-ne doświadczenie.
Mateusz PojnarWarta Poznań

Trzech przedstawicieli AP Dziesiątka

Złota Zuzanna

Cztery medale przywieź-
liśmy z �inałów Czwartków 
Lekkoatletycznych. Złoto dla 
Zuzanny Hrebeniuk. - Nasza 
reprezentacja sprawiła miłą 
niespodziankę – cieszy się Ro-
muald Wojno z nowosolskiego 
MOSiRW weekend w Łodzi odbył się finał ogólnopolski Czwartków Lekkoatletycznych, w których startowało ok. 2 tys. tysięcy za-

wodniczek i zawodników z całej Polski. - Nowosolski MOSiR zor-ganizował wyjazd dla 23 dzieci z powiatu, które wyróżniły się podczas nowosolskich czwart-ków – mówi Romuald Wojno z MOSiR. - Nasza reprezentacja sprawiła miłą niespodziankę, zdobyła cztery medale: jeden złoty, srebrny i dwa brązowe.Powody do zadowolenia mają trenerzy Adam Draczyński, Aleksandra Nowakowska i Mar-

cin Sznajder z Adam Draczyński Running Team. Cała trójka robi dobrą robotę. - Najlepiej spisała się Zuzanna Hrebeniuk. Zdobyła złoto na 600 m w swojej kate-gorii, pobiła życiówkę z czasem 1,46,27 – opowiada Sznajder. Zuza to uczennica SP 5. Han-na Tondel z tego samego klubu i z SP 8 w młodszej kat. zdoby-ła srebro z czasem 1,48,03, to jej nowa życiówka.Brązowy medal w rzucie pi-

łeczką palantową zgarnęła Emilia Szafran z SP 1 w Kożu-chowie (rzuciła 37 m), medal tego samego koloru zawiesiła na szyi Julia Bujnicka w skoku 
wzwyż (1,40 m, SP3 w Nowej Soli).W klasyfikacji medalowej Nowa Sól była trzecia.

Mateusz Pojnar

Nasza załoga na mityngu w Łodzi Zuzanna Hrebeniuk

Reszta wyników:
60 m, Piwońska Paulina, SP 8 
Nowa Sól, 2009, 18. miejsce,

300 m, Czernecki Marcel, SP 6 
Nowa Sól, 2010, 20. miejsce,

300 m, Pojnar Paulina, SP 6 Nowa 
Sól, 2010, 49. miejsce,

1000 m, Kosidło Kamil, SP Nowe 
Miasteczko, 2009, 18. miejsce,

skok w dal, Pilichaty Ignacy, SP 1 
Kożuchów, 2011, 24. miejsce,
60 m, Gutowski Szymon, SP 2 
Kożuchów, 2009, 8. miejsce,

600 m, Przybyła Liliana, SP 8 Nowa 
Sól, 2013, 29. miejsce,

60 m, Kępińska Julia, SP Mirocin 
Dolny, 2011, 14. miejsce,

300 m, Kępińska Emilia, SP Mirocin 
Dolny, 2009, 38. miejsce,

p. palantowa, Salwerowicz Hubert, 
SP Mirocin Dolny, 2010, 15. 

miejsce,

skok w dal, Bajer Marcel, SP Miro-
cin Dolny, 2010, 10. miejsce,

300 m, Gawęda Hanna, SP Mirocin 
Dolny, 2011, 33. miejsce,

300 m, Łoziuk Gabriel, SP 5 Nowa 
Sól, 2010, 25. miejsce,

skok w dal, Krzywniak Amelia, 
SP Nowe Miasteczko, 2009, 27. 

miejsce,
skok w dal, Kwiatkowska Malwina, 
SP Nowe Miasteczko, 2010, 44. 

miejsce,
skok w dal, Zacharczuk Wiktoria, 
SP Nowe Miasteczko, 2011, 43. 

miejsce,
300 m, Hrebeniuk Iga, SP 5 Nowa 

Sól, 2011, 41. miejsce,
p. palantowa, Kosidło Roksana, 
SP Nowe Miasteczko, 2010, 16. 

miejsce,
skok w dal, Wichman Hanna, SP 3 

Nowa Sól, 2010, 15. miejsce.eprasa.pl 78c7c12a7a

https://m.in/


20 sport
21 czerwca 2022         25/1574         rok XXXI

MKS ma nowy puchar w gablocie
Piłkarze z Nowego Miasteczka nie pozostawili złudzeń Zorzy Nowe Żabno. Złoili ją 5:0 i zgarnęli puchar Polski na szczeblu 
podokręgu Nowa Sól

W Boże Ciało na listę strzelców wpisali się Paweł Dudziak, Kacper Rychczyński, Mateusz Leśniew-ski, Konrad Kozłowski i Volody-myr Klymenko.„Puchar jest nasz!” – cieszyli się w internecie po czwartkowym tryumfie u siebie piłkarze MKS Nowe Miasteczko. Już do przerwy podopieczni tre-nera Beniamina Żółtaka prowa-dzili z Zorzą Nowe Żabno 4:0. „To pozwoliło nam na spokojniejszą grę w drugiej połowie – zazna-czają gracze MKS-u. - Po przerwie 

utrzymaliśmy wynik, a nawet dołożyliśmy jedną bramkę, choć mieliśmy dużo więcej sytuacji na poprawienie rezultatu. Przepięk-ną bramkę z rzutu wolnego, która ustaliła końcowy wynik meczu, zdobył Vova Klymenko”.Gospodarze podziękowali też kibicom za przybycie na stadion i wspieranie ich podczas finało-wego spotkania.„Brawo. Serdecznie gratuluję” – napisała w sieci burmistrz Nowe-go Miasteczka Danuta Wojtasik.
Mateusz Pojnar Nasi piłkarze z pucharem za zwycięstwo (fot. FB – MKS Nowe Miasteczko)

Bieganie w Leverkusen
Niemcy: nowosolanka Aleksandra Chróściel wzięła udział w półmarato-
nie w Nadrenii Północnej-Westfalii

Impreza odbyła się w niedzie-lę 12 czerwca w Leverkusen. Za-wodniczka Parafialnego Klubu Sportowego Antoni Nowa Sól przebiegła półmaraton. Trasa wiodła ulicami miasta, zawodni-
cy przemierzyli m.in. piękny sta-dion Bayeru Leverkusen, trze-ciego zespołu ubiegłego sezonu Bundesligi.Aleksandra Chróściel wykrę-ciła czas 1:59,09. To dało jej 48. 

miejsce wśród kobiet, których startowało łącznie 307. Również 777 mężczyzn podjęło wyzwanie przebiegnięcia półmaratonu.Brawo, Ola!
(matp)Aleksandra Chróściel z medalem po biegu w Niemczech

Korona odetchnęła 34. kolejka IV ligi:
Stilon – Świebodzin 1:0
Nietków – Korona 2:3
Lechia II – Iłowa 4:4
Ilanka – Żagań 3:2

Spójnia – Witnica 4:0
Celuloza – Słubice 1:2

Czerwieńsk – Zbąszynek 1:5
Promień – Meprozet 3:2
Murzynowo – Dąb 1:3

1. Stilon 34 87

2. Nietków 34 63

3. Spójnia 34 59

4. Słubice 34 59

5. Promień 34 59

6. Dąb 34 54

7. Meprozet 34 51

8. Żagań 34 47

9. Świebodzin 34 46

10. Syrena 34 44

11. Lechia II 34 44

12. Iłowa 34 43

13. Ilanka 34 42

14. Korona 34 39

15. Celuloza 34 37

16. Murzynowo 34 34

17. Czerwieńsk 34 28

18. Witnica 34 17

- I ja, i zawodnicy do końca wierzyliśmy, że uda nam się zakończyć sezon szczęśliwie i się utrzymać 
– mówi po wygranym meczu w Nietkowie trener kożuchowian Marcin Janik

Za naszym czwartoligowym zespołem gorące dni. Dla Koro-ny Kożuchów mecz z Odrą Nie-tków był kluczowy, jeśli chodzi o utrzymanie. - Dużo szans w tej rundzie zmarnowaliśmy po dro-dze, ale dalej wszystko zależa-ło od nas – podkreśla trener Ja-

nik. - Zdawaliśmy sobie sprawę, że czeka nas bardzo trudne zadanie, bo pojechaliśmy do wicelidera. Wie-rzyliśmy, że się uda i nie chcieli-śmy oglądać się na wyniki innych me-czów. Widziałem w chłopakach, że im zależy i to było budujące. Grali z kontuzjami, na zastrzykach, tabletkach przeciw-bólowych.W 21. minucie czerwoną kart-kę dostał zawodnik gospodarzy Sławomir Danyło i to na pewno pomogło gościom. W 42. minucie gola dla nas strzelił Gracjan Le-wicki. Poprawił w 44. Łukasz Cy-

gan i do przerwy prowadziliśmy 2:0. Po niej podwyższył jeszcze w 59. Lewicki.Ale do końca nie było łatwo. - Ten mecz pokazał, że prowa-dzenie 3:0 to dla nas niebezpiecz-ny wynik – wspomina Janik.Bo w 65. minucie Bartosz Olejni-czak dostał drugą żółtą, a w kon-sekwencji czerwoną kartkę i siły się wyrównały. - Wtedy wszystko zaczęło się komplikować – mówi trener Korony. Łukasz Kaczo-rowski trafił dla Nietkowa w 78. minucie. W doliczonym czasie gry Bogdan Rubacha strzelił na 3:2. Ostatecznie dowieźliśmy do końca korzystny rezultat i Koro-na zostaje w IV lidze.Z czego wynikał słabszy okres drużyny w ostatnich miesiącach? - Brakowało stabilizacji na new-ralgicznych pozycjach, dużo ro-

towałem składem – mówi Marcin Janik. - Nie udało nam się w tej rundzie wykreować lidera, któ-ry ciągnąłby nas do przodu. W tej rundzie tylko w jednym meczu zawodnicy, którzy wchodzili z ławki, dawali liczby, czyli bram-ki i asysty. Mam na myśli Bartka Tkacza i mecz w Żaganiu, gdzie strzelił bramkę. W reszcie spo-tkań z każdą z minutą byliśmy słabsi, mimo że wchodzili jako-ściowi piłkarze. Innym zespołom zmiany dodawały tlenu i sił. Czy trener Janik zostanie w Ko-ronie? - Nie wiem, szczerze mó-wiąc – mówił nam w poniedzia-łek. - Dziś lub jutro spotkam się z zarządem i podejmiemy decy-zję. Pewne rzeczy trzeba byłoby poprawić, żeby nam wszystkim było w przyszłości lżej.
Mateusz Pojnar

Korona zostaje w IV lidze (fot. arch.)

Walne Dozametu
Coroczne walne zebranie zarządu i członków klubu Dozamet Nowa Sól, które ma podsumować 
sezon i przedstawić plany na kolejny, odbędzie się w piątek 1 lipca o godz. 19.00 w sali konferen-
cyjnej Nowosolskiego Domu Kultury.

(red)
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Wiemy, kiedy kolejna gala MFC
Federacja Makowski Fighting Championship Tomasza Makowskiego ogłosiła, że jubileuszowa gala 
sportów walki MFC 20 odbędzie się 1 października w hali Centrum Rekreacyjno-Sportowego w Zielonej 
Górze.

(red)

MP: Rozalia z brązem!
Judoczka Olimpu świetnie zaprezentowała się w Pile na mistrzostwach 
Polski młodzieży

Rozalia Mar t y nów w kat . 70 kg przegrała walkę o wej-ście do f inał u, a pot yczkę o brąz zakończyła efek tow-nie przed czasem. - Podob-nie jak walkę eliminac y j-ną rozw iązała po swojemu, czyli lewą uchi mat ą – mów i trener Olimpu Nowa Sól Da-riusz Giedziun.

Kuba Radziszewsk i w kat . 66 kg zajął siódme miejsce. Kuba Kubick i w 60 kg do-szedł do stref y medalowej, a le walkę o brąz przegrał i zajął piąt y plac .- Wiele emocji , ner wów – podsumow uje st ar t Gie-dziun. - Dla Rozalk i i Kuby Radziszewsk iego to ost at-

nie punk towane mistrzo-st wa. Kuba jeszcze za rok poszarpie się w U-23. Cieszę się, że oddali cał ych siebie judo, że prowadzę ich od po-czątku podst awówk i. Wspa-niałe uczucie, gdy siegnę pamięcią do ich początków na t at ami.
(matp) Pomarańczowi regularnie dostarczają kibicom radości

Dozamet wygrał w derbach
Nowosolanie pokonali u siebie Pogoń Przyborów 3:1. Kolejne mecze zobaczymy dopiero w sierpniu

30. kolejka okręgówki:
Wschowa – Ochla 2:0

Szprotawa – Moczynianka 4:0
Ołobok – Chynowianka 7:0

Górzyn – Tęcza 3:4
Kunice – Lubsko 0:4
Łęknica – Odra 2:5

Płoty – Alfa 1:2
1. Odra 30 82

2. Lubsko 30 61

3. Tęcza 30 59

4. Pogoń 30 56

5. Ołobok 30 54

6. Dozamet 30 51

7. Alfa 30 49

8. Łęknica 30 48

9. Szprotawa 30 46

10. Kunice 30 39

11. Ochla 30 38

12. Górzyn 30 37

13. Moczynianka 30 21

14. Wschowa 30 16

15. Chynowianka 30 15

16. Płoty 30 4

26. kolejka klasy A:
Trzebiechów – Czciradz 4:1

Klenica – Nowe Miasteczko 3:4
Dąb II – Lubięcin 2:3
Łężyca – Mieszko 4:2

Siedlnica – Siedlisko 3:3
Zawada – Szlichtyngowa 9:0

Kargowa – Rudno 2:2
1. Kargowa 26 62

2. Siedlisko 26 44

3. Łężyca 26 41

4. Rudno 26 41

5. Trzebiechów 26 38

6. Zawada 26 37

7. Czciradz 26 35

8. Szlichtyngowa 26 34

9. Nowe Miasteczko 26 33

10. Lubięcin 26 33

11. Klenica 26 30

12. Mieszko 26 29

13. Siedlnica 26 28

14. Dąb II 26 24

Dozamet Nowa Sól – Pogoń 
Przyborów 3:1 (0:1)Bramki: Tomczak 48’, Ko-łodziej 50’, Stankiewicz 83’ – Marciniak 24’Dozamet: Chudziak – Gresz-ta, Nazar (76’ Stankiewicz), Dykta (ż), Drążek, Juncewicz, Wilczyński, Tomczak, Leśniak (ż), Kołodziej, JędraszakPogoń: Zacharewicz (ż) – Marciniak (77’ Huczko), Jędra-szak, K. Gabiga, G. Gabiga, Bu-gajewski (82’ Pojnar), Bebrys, Serafin, Otulak (10’ Glapka), Napieralski (61’ Galas), Stepa-
niuk

Ostro się zaczęło, w 2. mi-nucie żółtą kartkę za brutal-ne wejście dostał Paweł Dyk-ta. Przez ten faul musiał zejść z boiska kapitan Pogoni i jej filar w ofensywie Paweł Otu-lak. Mimo to zespół z Przybo-rowa wyszedł na prowadzenie po bramce Dawida Marciniaka w 24. minucie. Pierwsza połowa dla Pogoni, druga zdecydowanie dla Doza-metu. Bo po przerwie strzela-li już tylko gospodarze: w 48. Marcin Tomczak, dwie minu-ty później Andrzej Kołodziej, a w 83. Marcin Stankiewicz, tuż po wejściu na boisko. Dozamet pokonał w derbach Pogoń 3:1.

- Chcieliśmy wygrać, bo w poprzedniej rundzie w nie-typowych oko-l i c z n o ś c i a c h s t r a c i l i ś m y w końcówce dwie bram-ki i trzy punk-ty – wspomi-na trener KSD Mateusz Re-imann. - Mie-liśmy zamiar udowodnić, że to był przypa-dek i nam się to udało. Oczy-wiście trzeba pamiętać, że jeden z najlep-szych zawod-ników Pogo-ni szybko zakończył mecz, ale czasem tak bywa.- W drugiej części mieliśmy więcej spokoju, którego brako-wało nam w pierwszej połowie, w której nie potrafiliśmy zare-agować na to, że Pogoń stoi ni-sko i zbyt nerwowo chcieliśmy grać do przodu. Przyspieszali-śmy w złych momentach. Póź-niej to odwróciliśmy. Ten upał też miał wpływ na poczyna-nia piłkarzy – ocenia sobotni mecz Reimann. - Podsumowa-nie sezonu? Niedosyt. Mamy pięć punktów więcej niż w po-przedniej rundzie. Gdybyśmy pięć więcej zdobyli jesienią, to teraz bylibyśmy w zupełnie in-nym miejscu. Cieszy to, że mło-dzi chłopcy, 15-latkowie, wcho-dzą do składu i grają.

Czy trener Reimann zostaje w Dozamecie? - Mam nadzieję, że tak – odpowiada.Rafał Galas, trener Pogoni Przyborów: - Pierwsza połowa w naszym wykonaniu była okej, wyprowadziliśmy kilka kontr i mogliśmy strzelić coś jeszcze. Nie zrobiliśmy tego, a w dru-giej dosłownie podaliśmy rękę Dozametowi: najpierw ręka, po której pada gol ze stałego fragmentu, później kuriozalna bramka po braku komunikacji i robi się 1:2. W Nowej Soli grają młodzi zawodnicy i trudno było nam podjąć z nimi walkę na ca-łym boisku. Wygrali zasłuże-nie, ale daliśmy im prezenty, bo w pierwszej połowie sami, z ak-cji, nie potrafili stworzyć sobie sytuacji, prócz jednej, w której 

im w tym pomogliśmy. W dru-giej części byli lepsi i gratuluję im zwycięstwa. - Niedosyt może być tylko z tego względu, że nie zajęliśmy drugiego miejsca – ocenia sezon Galas. - Sami to zawaliliśmy. Ale i tak nasz wynik jest świetny jak na możliwości, które ma Po-goń. Trzeba być zadowolonym. Mieliśmy swoje marzenia, któ-re urodziły się w trakcie rundy, już przed Tęczą założyliśmy, że gramy o awans – nie udało się. To były sportowe ambicje za-wodników, mniej klubu, bo nie stać nas na IV ligę.Czy Rafał Galas zostaje w Po-goni? - Jest za wcześnie, żeby o tym mówić – podkreśla. - Nie mam pojęcia.
Mateusz Pojnar

Bramkę na 2:1 zdobył Andrzej Kołodziej
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Kożuchowianki mistrzyniami 
Lubuskiego!

Paulina Perdian i Karolina Pawluk z UKS SG 
Kożuchów nie miały sobie równych wśród ju-
niorek młodszych. Awans do półfi nałów mi-
strzostw Polski zyskały też Nadia Pawłowska 
i Emilia Skwierczyńska, które zdobyły brązZawody odbyły się w Kożu-chowie. Startowały cztery pary z województwa lubuskiego. Karolina Pawluk i Paulina Per-dian pod siatką zagrały koncert i zdobyły złoty medal! - Z ko-lei Nadia Pawłowska i Emilia Skwierczyńska po doskona-łej grze w turnieju uplasowały się na miejscu trzecim – mówi prezes UKS SG Kożuchów Kuba Czarnecki. Aleksandra Gończowska i Ad-

rianna Urbańska zakończyły turniej na miejscach siedem/osiem, a para Alicja Pikulska i Oliwia Sobków, czyli koopera-cja UKS SG Kożuchów ze Świtem Drznoków, na miejscach dzie-więć/dwanaście. - Wielkie brawa dla dziewczyn za doskonałe wyniki – nie kryje radości prezes Czarnecki. - Ży-czymy powodzenia w półfinale.My też!
Mateusz PojnarTeraz czas na podbój ogólnopolskich rozgrywek!

Jurkojć i Janus odchodzą z Astry
Zmiany kadrowe w nowosol-

skiej drużynie. Łukasz Jurkojć 
i Mateusz Janus nie zagrają w 
historycznym, bo pierwszym 
sezonie Koliberków w Tauron 
1. Lidze- Okres między sezonami to nieuniknione zmiany kadrowe – przyznają działacze Astry. Na razie dzielą się tym, kto z druży-ny odejdzie.Z klubem żegna się rozgrywa-jący Łukasz Jurkojć. - Chcemy po-

dziękować mu za wspólny histo-ryczny sezon – mówią działacze. W internecie nazwali go „specja-listą od awansów”, bo ma już ich na koncie kilkanaście: „Juri, dzię-kujemy za twój profesjonalizm i każdą kroplę pozostawioną na boisku. Życzymy powodzenia w dalszej przygodzie z siatkówką i trzymamy kciuki za dalsze suk-cesy”.Jurkojć w przyszłym sezonie będzie reprezentował barwy KPS Chełmiec Wałbrzych. 

Kolejnym siatkarzem, którego nie zobaczymy w nowosolskich barwach w Tauron 1. Lidze – przynajmniej w pierwszym run-dzie debiutanckiego sezonu – jest Mateusz Janus. „Dziękujemy za zaangażowanie w minionych rozgrywkach i wkład w awans, jaki włożyłeś w historycznym sezonie dla naszego klubu – pi-szą działacze. - Życzymy dal-szych sukcesów w nowym ze-spole”.
(matp)

Chomenko na lewe 
skrzydło
Trójkę wzmocnił wychowanek Chrobrego Głogów. - Mamy na-
dzieję, że będziesz się u nas dobrze bawił – w swoim stylu witają 
na pokładzie nowego zawodnika szczypiorniści z Nowej Soli

Trójka Nowa Sól ujaw-niła wzmocnienie przed sezonem 2022/2023. Do kadry pierwszego zespo-łu dołączył lewoskrzy-dłowy Samuel Chomen-ko.
Jest urodzonym w 1999 r. wychowankiem SPR Chrobry Głogów. Ostat-nio reprezentował bar-wy KU AZS Uniwersytetu Zielonogórskiego. „Mamy nadzieję, że bę-

dziesz się u nas dobrze bawił” – mrugają w in-ternecie Trójkowicze do swojego nowego kolegi, który ubierze koszulkę z numerem 27.
(matp)Samuel Chomenko będzie grał z numerem 27 (grafi ka: UKS Trójka Nowa Sól) eprasa.pl 78c7c12a7a
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MP: Nie było im pisane wyjść z grupy
Budowlani Nowa Sól nie podbili mistrzostw Polski masters w piłkę ręczną. - Turniej był obsadzony mocnymi ekipami z całe-
go kraju – przyznaje jeden z naszych szczypiornistów Bartłomiej Hołubek

Piłkarze ręczni walczyli o me-dale w różnych kategoriach wiekowych. Budowlani Nowa Sól wzięli udział w turnieju mi-strzostw Polski +35. Całość zaczęła się jednak po-kazowym meczem. Na dużym trawiastym boisku zagrały dwie 11-osobowe drużyny: Masters Polska i Legioniści Szczypiorno. W Legionistach razem z Barto-szem Jureckim i Zygfrydem Kuch-tą zagrał Bartłomiej Hołubek. - Mecz wyrównany, w przyjaciel-skiej atmosferze. Wspaniałe do-świadczenie – uśmiecha się Ho-łubek.Drugiego dnia zaczęły się roz-grywki w grupach. Pierwszy mecz Budowlani przegrali po karnych 2:3 z Masters Świdnica. W regulaminowym czasie gry na tablicy mieliśmy wynik 9:9. - Było blisko, bo cały mecz prowadzili-

śmy – wspomina Hołubek. - Nie-stety, nie było nam pisane wyjść z grupy.Bo w kolejnym spotkaniu no-wosolanie ulegli AZS UJK Kielce, który zdobył potem brąz, 8:14.- Turniej był obsadzony mocny-mi ekipami z całej Polski – przy-znaje Bartłomiej Hołubek. - Ostatecznie zajęliśmy dzie-wiąte miejsce, z czego jesteśmy zadowoleni. W przyszłym roku wzmocnimy się dwoma zawod-nikami, którzy skończą już 35 lat i mamy zamiar powalczyć. Koń-czymy sezon, czas na odpoczy-nek. Nowy zaczniemy wrześnio-wym turniejem w Santoku.Budowlani zagrali w składzie: Jakub Wszołek, Bartłomiej Ho-łubek, Paweł Grygorowicz, Mar-cin Bator, Mariusz Pisarski, Ma-rian Wasilewicz, Adam Wichman, Krzysztof Sobkowski, Mariusz Terlikowski i Grzegorz Studen-ny. Zawodnicy, którzy z różnych względów nie mogli zagrać w tym turnieju: Robert Nowakow-ski, Przemysław Nowakowski, Krzysztof Adamek, Damian Jur- dziński, Szymon Fabisiak i Adrian Wichman.
Mateusz Pojnar

Budowlani zapowiadają, że za rok powalczą o więcej

SuperLiga Judo: 
Ósemka startowała w Oleśnicy
Weekend 11-12 czerwca był pracowity dla judoków UKS Ósemka Nowa SólBo w sobotę startowali w turnie-ju Solanin Cup w Nowej Soli, a po-tem, już w niedzielę, pojechali na zawody do Oleśnicy w ramach roz-grywek SuperLigi Judo. - Po wielu stoczonych walkach nasi zawodni-

cy przywieźli sporo medali – mówi Łukasz Grodzicki, trener nowosol-skiej Ósemki.Leon Chyła i Bartek Bejko zdoby-li złote medale. Srebro zawiesił na szyi Filip Stańko. Tym razem bez 
medalu, na piątym miejscu, turniej zakończył Miłosz Pikosz.- Wielkie gratulacje dla wszyst-kich zawodników bez wyjątku – podkreśla Grodzicki.

(red)Nasi zawodnicy zdobyli trzy medale (fot. nadesłana)

SPARK w delegacjach
Nowosolanie ścigali się na pumptracku w Polance Wielkiej i Nysie. Zdobyli medale, 
ale do tego już przyzwyczaili swoich kibiców!

Niedziela 5 czerwca, piękna i słonecz-na, upłynęła naszym zawodnikom na ściganiu się na pumptracku w Polance Wielkiej. „Pełna emocji rywalizacja w znakomitym towarzystwie” – pod-sumowują nasi na swoim Facebooku.I dodają: „Sparkowy dream team tym razem stanął na podium w kate-goriach junior i kids, a nasz trener zajął drugą lokatę w kat. pro po zaciętej wal-ce – stracił 0,11 s do lidera”. Czyli Gu-staw Dądela był drugi, Ryszard Mikuła drugi (kids), a Franciszek Ostrowski – 

trzeci (junior).Później nowosolanie startowali w czwartej rundzie imprezy „Nie pom-pujesz – nie jedziesz” w Nysie. „Zna-komite ściganie z kolegami na trud-nym, dużym pumptracku – piszą na FB SPARK. - Jak zwykle sprawna organi-zacja i mnóstwo dodatkowych atrak-cji”.W kategorii kids (do 8 lat) Bartek Łu-ciow zajął drugie miejsce, zwycięzca wyprzedził go o mniej niż włos. Rysiek Mikuła był trzeci.

Wśród juniorów (do 12 lat) wygrał Dawid Terlikowski, a miejsce trzecie dla Franka Sawki. U amatorów była szeroka i mocna konkurencja. Antek Mikuliszyn zajął piąte, a Franek Ostrowski 22. miejsce.Trener Dądela ponownie stanął na podium w kat. pro – zdobył brązowy medal. Kamil Bandurowski zajął szó-ste miejsce.„Gratulacje dla wszystkich uczestni-ków” – podkreślają w SPARK.
Mateusz Pojnar W Nysie zdobyliśmy pięć krążków (fot. FB – SPARK BMX 

Nowa Sól)eprasa.pl 78c7c12a7a



24 strona dla dzieci
POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

21 czerwca 2022         25/1574         rok XXXI

eprasa.pl 78c7c12a7a



25krzyżówka

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Poradnia

dietetyczna

Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 
(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń.Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie z nr 24 („Brylant potrzebuje odpowiedniej oprawy”) otrzymuje: Joanna Ganczar. Gratulujemy! Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:

eprasa.pl 78c7c12a7a
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-
rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-
du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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Zarząd Spółdzielni 
Rzemieślniczej Wielobranżowej

w Nowej Soli zwołuje 
27.06.2022 r. o godz. 16.00

zalne zebranie 
członków Spółdzielni.

Walne zgromadzenie odbędzie się 

w biurze Spółdzielni 

przy ul. Królowej Jadwigi 24, gdzie 

można przeglądać dokumenty do-

tyczące walnego zgromadzenia.

LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Mieszkanie własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu i 
miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712

• 
Sprzedam dom 160m2, ul. • 
Słoneczna. Tel. 609 608 
909
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wydzierża-• 
wię obiekt handlowy 85m2 
na os. Kopernika. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302

Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zalesio-
ną nad jeziorem w Lginu 
powiat Wschowa. Tel 698 
805 051
Sprzedam działkę  budow-• 
laną 10 arową w Otyniu 
przy ul. Moniuszki. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. Tel. 
607 344 867
Sprzedam działkę budow-• 
laną 10 arową w Otyniu. 
Tel. 601 769 025

• 
Sprzedam działkę rekre-• 
acyjną koło szpitala, altana 
murowana, prąd, drzewa 
owocowe, dużo malin. Tel. 
661 402 137
Sprzedam dom w Siedlisku • 
100 m2 działka ok 6 ar przy 
ul. Sławskiej. Tel. 606 363 
588

ZAMIENIĘ
Zamienię kawalerkę • 
31,40m2 z balkonem III pię-
tro na kawalerkę do I piętra 
w bloku lub w kamienicy w 
Nowej Soli lub w Bytomiu 
Odrzańskim. Tel. 662 264 
927
• 

 WYNAJMĘ
Wezmę w dzierżawę grun-• 
ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 
353
Wynajmę urządzony lokal • 
70m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli ul. Piłsudskiego 4A. Tel. 
795 978 353
Wynajmę lokal ścisłe cen-• 
trum w Nowej Soli ul. Gło-
wackiego 1. Tel. 795 978 
353

Wynajmę pokoje w domku • 
jednorodzinnym dla firmy 
lub panów. Tel. 512 988 
051
Wynajmę mieszkanie 2 • 
pokoje kuchnia, łazienka 
w centrum miasta, stare 
budownictwo. Tel. 699 432 
641
Pokój do wynajęcia dla • 
pracującego pana w domu 
jednorodzinnym, oddzielne 
wejście. Tel. 665 362 656
Do wynajęcia kawalerka ul. • 
Matejki od 15 VI 2022r. Tel. 
691 563 188 lub 661 543 
330

• 
Poszukuję do wynajęcia • 
mieszkania dla 3 kobiet i 
trójki dzieci. Tel. 788 758 
174
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum 
Nowej Soli róg ul. Piłsud-
skiego i Głowackiego, ok 
50m2, atrakcyjna lokaliza-
cja. Tel. 795 978 353
Oddam w najem garaż w • 
Nowej Soli przy ul. Staszi-
ca przy stadionie. Tel.: 660 
715, 709; 604 280 520 
Wynajmę lokal w Kożucho-• 
wie przy głównej ulicy mia-
sta, obok straży pożarnej, 
po były sklepie. Tel.: 661 
192 050
Do wynajęcia kawalerka • 
przy ul. Matejki. Tel.: 661 
543 330; 691 563 1880
Wynajmę pomieszczenie • 
(hala) na działalność gosp. 
w Otyniu. Tel.: 608 425 724

• 

KUPIĘ
Kupię mieszkanie 2 lub 3 • 
pokojowe w Nowej Soli Tel. 
507 159 074

• 
Kupię ziemię rolną, mogą • 
być łąki nieużytki, tereny 
zalesione, zakrzaczone, 
ugory lub wydzierżawię z 

możliwością późniejszego 
kupna. Okolice Nowej Soli 
lub Nowego Miasteczka. 
Tel. 666 276 206
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I piętra w atrakcyjnej cenie, 
za gotówkę. Tel. 795 978 
353
Kupię lub wynajmę kawa-• 
łek gruntu (50m2 pod garaż  
blaszany. Tel. 664 764 855
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I pietra w atrakcyjnej cenie, 
za gotówkę. Tel. 795 978 
353
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318
Kupię lokal na parterze w • 
ścisłym centrum Nowe Soli. 
Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę rekre-• 
acyjną-ogrodową tylko z al-
taną (gotówka od ręki). Tel. 
888 159 739

 SPRZEDAŻ
Golf rok 1998 220KM, mo-• 
tor 1,8, dach elektryczny, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skóra, 
klima, alufelgi, dach elek-
tryczny, 2000cm3. Tel. 500 
409 997
Mercedes CLK 240 rok 2002 • 
230 tys km, klimatyzacja, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 

596
Sprzedam siedzenia do sa-• 
mochodu marki Nissan X 
Trail. Tel. 604 194 938 

• 
Koła–alufelgi 15” Audi sta-• 
lowe felgi Ford 14” stalo-
we felgi 14” Ford; butla po 
dwutlenku węgla. Tel. 508 
590 659

• 
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe z 
materacykiem, stan bardzo 
dobry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Lampy antywybuchowe, • 
stoły, regały obrotnice do 
malowania, belki stopowe 
betonowe 6,3m, pionier do 
gwintowania, wyciągarka 
budowlana, drzwi zewnętrz-
ne nowe. Tel. 788 845 189
Sprzedam figury: ogrodo-• 
we (duże, małe) krasnale, 
zwierzęta od 20 do200cm; 
formy, maszyny i urządze-
nia do produkcji, kable wy-
sokiego napięcia. Tel. 788 
845 189

• 
Sprzedam krajzegę na • 
230V (nie samoróbka). Tel. 
699 432 641
Sprzedam rowerek biego-• 
wy PUKY, stan idealny, ce-
na-110 zł. Tel. 512 988 051
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, podno-
śnik samochodowy i spa-
cerówka,podkaszarkę do 
żywopłoty elektryczną,ko-
siarka elektryczna piła tar-
czowa ręczna elektryczna. 
tanio. Tel. 604 678 082eprasa.pl 78c7c12a7a
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OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Szpachlowanie, malowa-• 
nie, tapetowanie. Tel. 696 
943 711
Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, re-
gipsy, płytki i inne remonty 
mieszkań. Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 697 924 312
Wiercenie studni; wymia-• 
na filtrów; naprawa pomp 
wodnych oraz sprzedaż. 
Tel. 699 432 641
Kompleksowe remonty do-• 
mów i mieszkań. Tel. 693 
288 850
Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo. Tel. 693 288 850
Blacharz-dekarz szuka pra-• 
cy: papa termozgrzewalna 
i obróbki blacharskie. Tel. 
669 898 904
Blacharz–dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektryczne 
upr (SEP) i inne prace ogól-
nobudowlane. Tel. 696 894 
134
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258 
Podejmę się prac budowla-• 
nych, wykończenia miesz-
kań, stawianie ścianek 
działowych, podwieszane 
sufity, szpachlowanie, ma-
lowanie, itp. tel.: 796 752 
271
Wykonujemy remonty • 
mieszkań czyli szpachlo-
wanie malowanie pane-

le, płytki, obróbki okien, 
drzwi, wstawianie okien, 
drzwi itp. 783 759 554

USŁUGI

MAT-FIZ- CHEM (na •  
s tud ia  med.)  po jedyn -
czo  lub  w kombinacj i . 
Te l .  608 662 378
Rehab i l i t ac ja - mas aż , •  

k r io l ipo l iza.  Te l  508 
538 235 
Ser wis ,  naprawa ro -•  

werów.  Moż l iwość 
t ranspor tu.  Nowa Só l 
i  oko l i ce .  Te l .  606 464 
852
Awar y jne napraw y •  

dekar sk ie  dachów i tp. 
Te l .  604 117 258
Wykonam prace re -•  

montowe –  szpach lo -
wanie,  malowanie,  w y-
miana dr zwi  i  ok ien, 
pane le  pod łogowe, 
papa termozgr zewal -
na  i  p race ogó lnobu -
dowlane.  Te l . :  733 049 
057

Piła spalinowa, hulajnoga, • 
Radio-odtwarzacz samo-
chodowy CD Sony, podno-
śnik samochodowy, felgi 
stalowe z oponami 14 cali, 
deska snowboardowa, ro-
wer górski damka, mikrofa-
lówka z grillem; obkaszarka 
do żywopłotu. Tanio. Tel. 
604 678 082
Telewizor LCD 32,42,50 • 
cali, monitor 19” płaski,lap-
top Toshiba, fotelik samo-
chodowy, piła łańcuchowa 
elektryczna, pralka frania. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła elektryczna tar-
czowa ręczna elektryczna, 
odkurzacz,wiertarka, farel-
ka, dmuchawa do liści spali-
nowa, rower damka. Tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam siewnik XR Ro-• 
ger 3m drobny wysiew, 
cena-2500zł.; sadzarka do 
ziemniaków kubełkowa pol-
ska, cena-1150zł. Tel. 68 
3553458 lub 787 830 885
Sprzedam butlę tlen-• 
acetylen, reduktory do bu-
tli, palniki do spawania i 
palnik do cięcia:Szlifierka 
Bosch GWS 22-230JH. Tel. 
664 478 651
okna dachowe nowe • 
78x118 kpl. z kołnierzem, 
cena 8500 zł. Rudno ul. 
Sosnowa 34. Tel.: 604 952 
671, 601 300 872
Okno kominiarskie – wyłaz • 
dach nowy – cena 3300 zł 
Rudno ul. Sosnowa 34. Tel.: 
604 952 671, 601 300 872
Okna PCV różne nowe i z • 
demontażu Rudno ul. So-
snowa 34. Tel.: 604 952 
671, 601 300 872
Pralka Indesit automat • 
duży bęben-150zł.; lo-
dówka wys. 90cm-140zł.; 
kuchenka gazowa 3 palni-
ki-90zł.; rower PRL-100zł.; 
mikrofalówka Amica-60zl; 
rower dziecięcy+kask ład-
ny-160zł.; kuchenka elek-
tryczna2 palnikowa-80zł. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18gr, deski szalunko-
we; oddam trociny sosno-
we. Tel. 696 466 747
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia. Tel. 661 862 184 lub 
883 031 188
Sprzedam groch, cena do • 
uzgodnienia. Tel. 883 031 
188

Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-150zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, gru-
bość blatu 11cm, długość 
151cm, szerokość 70-91 
cm; wysokość 55cm, cena-
1000zł. Do negocjacji. Tel. 
501 818 390
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885
Sprzedam rowerki od 3 lat • 
do 12 lat w cenie 50 zł. Sie-
dzenie dla dziecka sam. 50 
zł. Tel.: 788 819 649
Sprzedam dom na pleszów-• 
ku 175 m2 lub zamienię na 
mniejszy. Tel.: 502 812 649
Sprzedam działkę ogro-• 
dzoną pod budowę media, 
gaz, prąd w drodze. Rudo, 
ul. Klonowa. Kontakt tele-
foniczny. Dzwonić od 16 do 
22 godz. Tel.: 661 882 797
Sprzedam działkę 4 ary na • 
ul. Południowej. Tel.: 535 
877 671
Sprzedam samochód mar-• 
ki ford focus, poj. 1.4l ben-
zyna rok prod. 2001, dwu-
drzwiowy, kolor srebrny, oc 
i przegląd ważny do 2023, 
opony letnie i zimowe, cena 
do uzgodnienia
Sprzedam rower damkę na • 
kołach 26 cali. Tan bardzo 
dobry
Sprzedam mieszkanie • 
43m2 w Nowej Soli. Tel.: 
886 315 491
Sprzedam 2 mieszkania • 
mieszczące się w domu. 
Osobna klatka schodowa. 
W Otyniu. Tel.: 608 425 
724

• 

 KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 

własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel.726 860 
601
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 
462 462
Kolekcje myśliwskie, wy-• 
pchane ptaki, poroża-ku-
pię. Tel. 608 446 967
Kupię: telewizory, piły spa-• 
linowe do 10 lat mogą być 
do naprawy. Tel. 604 678 
082

• 
Kupię kosiarkę spalinową • 
do trawy i lepik smoła. Tel. 
788 845 189
Kupię stare motocykle, mo-• 
torowery, Simson, Komar, 
WSK itp. mogą być całe lub 
uszkodzone lub na części. 
Tel. 518 943 212
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL i 
inne, płacę od ręki. Tel. 607 
316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE
Odbiorę zbędne sprawne–• 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażarki, wanny silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Wywiozę zbędne 
AGD i inne rzeczy. Tel. 661 
855 291
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy 
(rozbiorę) i inne niepo-
trzebne rzeczy. Tel. 609 
703 878
Samotny lat 70+ zaprasza • 
Panią zdecydowaną zmie-
nić miejsce zamieszkania, 
Tel.: 68 412 32 71

PRACA

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  2 5
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................
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TEL. ..............................................................................
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Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Wiercenie studni, wymiana filtrów

i  nap rawa  pomp  wodnych

Te l .  699  432  641

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Poszukuję pracy w zawodzie: 

m a s a ż y s t a ,  k u c h a r z ,

m o ż e  b y ć  i n n a  p r a c a , 

mam stopień umiarkowany. 

Tel. 517 690 250

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

eprasa.pl 78c7c12a7a
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NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

21 czerwca 2022         25/1574         rok XXXI

REKLAMA

PELLET
L A V A

O L I M P
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

NAPRAWA PROTEZ ZĘBOWYCH
  protezy  e lastyczne
  nakładki  do wybie lania
Tel. 881 300 655
Ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól
Godz. 9.00 – 17.00

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

Radca prawny
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech  Kostka

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

TECHNIKA GRZEWCZA
VAILLANT, KOTŁY GAZOWE,

POMPY CIEPŁA
INSTALACJE WOD-KAN, 

C.O., ELEKTRYCZNE

TEL. 574 940 237

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

WYBURZENIA
Tel. 607 390 044

DACHÓWKA ŁAMANA
NA UTWARDZENIE

PARKINGÓW, DRÓG

DOJAZDOWYCH

Tel. 607 390 044

PIASEK,
ŻWIR
ZIEMIA
TŁUCZEŃ BAZALTOWY
MĄCZKA BAZALTOWA

SZYBKA DOSTAWA

Tel. 607 390 044

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               
604 117 258

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

Zapraszamy na naszą stronę 
internetową

www.tygodnikkrag.pleprasa.pl 78c7c12a7a
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